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Wpierw uzdrowić

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy, 
O płata p ocztow a u iszczon a ryczałtem

CENA O C iŁ O jżEŃ . Wiersz milimetrowy jeJnoszpalio\vy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem łO groszy. Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych

oraz z prowincji o 25 proc. drożej ,
m m i t a

Paryż, 2 października.
Przybywającego do siolicy Francji 

now ego posła Rosji Sowieckiej p. 
Rakowskiego powitano ze stiony le­
wicy politycznej niemiłą interpelacją. 
Naczelny organ tejże lewicy, nader 
aziś wpływowy czienn k „Le Quo- 
d ien“ spytał przez usta Piotra Renau- 
del‘a: czy w.aaomem jest p. Rako­
wskiemu, że dwunastu socjalistów, 
którym wytoczono proces w  '1922- 
gitn w Moskwie było skazanych na 
śmierć; że trzymano ich w więzieniu 
przez całe miesiące pod straszliwem 
wrażeniem, że iada dzień wyprowa­
dzeni będą na plac kaźni? Ćzy wia­
dom o p. posłowi daiej, że jeden z 
12 skazanych, M orozow podciął so ­
bie żyły W więzieniu, w 1923-cim i, 
że dopiero wów czas tzac sowiecki, 
m oże ulegając naciskowi opu ji p u b ­
liczne j. zdecydował się owycn nie­
szczęsnych skazańców ułaskawić, a 
raczej zamienić im Karę Śmierci na 
pięć tat więzienia? Czy wiadomo da­
lej p. Rakowskiemu, ze po odsiedze­
niu pięciu lat węzienia (licząc od 
dnia aresztowania), owi socjaiisci by­
li wjDUSzczeni na sw obodę  w lipcu 
r. o. i... niebawem znow u osaozeni 
w więziemu? Diaczegu, z jakiego p o ­
wodu? Nikt nie wie. Czy wiadomo 

.n a  ostatek p. Rakowskiemu, że owi 
nieszczęśliwi ludzie, uwięzieni p o ­
wtórnie postanowili, zrozpaczeni, za- 

. głodz ć się na śmierć? W chwili o- 
becnej jeden z nich Timotiejew jest 
umierający a drugi, nazwiskiem Gotz 
ciężko zaniemógł. Cóż rząa sowiecki 
na to? Kenaućel zwtaca się wprost 
do następcy Krasina na stanowisku 
posła Sowieiów we Francji i pow ia­
da mu Możeby p. Doseł uważał za 
w skazane zwrócić usilnie uwagę 
sw ego rządu, że natężałoby uczynić 
gest wspaniałomyślny i nie dręczyć 
dłużej ludzi, którzy odcierpieli już 
dość ciężką karę. l a k .  gest bardzo by 
s.ę przydał samemu p. Rakowskiemu 
i jego misji we Francji. Csooiiwie 
teraz kiedy ma być rychło zainsceni- 
zo w are  w Ozenie s.ę p. Czyczeryna 
z p. Br.andem. Renaudel przypomina 
p. Rakowskiemu, że był niegdyś przy­
jacielem Jamesa, najszlachetniejszego 
z ludzi.. Wątpić wolno czy rego 
lodzaju  sentymentahzmy przemówią 
do dobrej woli i uczucia przedsta­
wiciela oarbarji bolszewickiej. każ­
dym razie. pow,ranie p. Rakowskiego 
pizez lewicę francuską taxim „paszte­
tem* (jak mawiano w Polsce naszych 
prababek) jest nader charakterysty­
czne i — pocieszające.

Z innej strony, w świeżo puszczo­
nej w  ob'eg, dużej paryskiej gazecie 
„La V olom e“ mającej Dietensję do 
twycięskiego współzawodnictwa z 
naczeinemi organami prasy francus­
kiej p. Wiktor Meric dopomina s.ę o 
pomnik w  Paryżu dla— Robespierrea. 
On jeden z pośród przewódców 
Wielkiej Rewolucji nie ma pomnika! 
On, jak wyraża się p Meric, mąż, 
który był uosobieniem wszystkich 
cnót demokratycznych, on zwany 
1’Incorruptiole. W  parku Montsouris 
stał pomnik nawet „krwawego* Mo- 
rata... Wprawdzie zburzony '  został z 
inicjatywy pew nego oburzonego se ­
natora. Lecz mąż, będący najoosko- 
nalszym symoolem Wieikiej R ew o­
lucji, która... z której... dla kiórej etc! 
Oczerniano R o b esp ^ rrea  i oczernio­
no. Naieży mu się rozgłośna rehabi­
litacja. A za p. M enc’iem, domaga 
się apoteozy dla . ..Robespierrea ud. 
profesor uniwersytetu diżońskiego, 
historyk p. Marhiez, a i inni jeszcze 
„pr rwi republikanie*. Robespierre 
wstępujący na piedestał pomnika... 
Jest nad czem się zadumać.

A paryskiemu te?tram. kto dziś 
się interesuje? Nawet w samym P a­
ryżu ludzie wolą mówić o— polityce.
I i i ciel t \ sze i bardziej emocjonu­

jące. Niech jednak choć tylko wsoo- 
mnę o vielkim, świeżym sukcesie 
s.arego L - temaeckersa, autora słyn­
nej „L? rlamoee* i tylu, jakże w y­
chwalanych sztur z przedwojenne­
go  repe ituaru. W T h G tre  de Paris 
wystawiono świeże przez niego na­
pisaną sztUKę „La Nu.t est a nons* 
jest to największy sukces tegoroczny 
teatralny. Stary Kisiernaeckers pobił 
najegzentryczn*ejszych m odernistów 
I pizyznać trzeba, zę  dzielniej trzyma 
pióro w ręku niż kiedy. Bohaterka— 
całkiem modem. Stoi na czele o g ro m ­
nego garażu automobilów; w wyści­
gach autowych bierze udział — zw y­
cięsko. Kocna człowieka marnego, 
który nawet skrywał że żonaiy jest 
z p rz tboga tą  amerykanką. Wszelako 
goy Bettma postanawia życie sobie 
odebrać, A.ain Brecourt chce umizeć 
z nią razem. Więc oboje—podczas 
cudnej nocy nad morzem—zastrzyku- 
ją sobie iruciznę piorunującą. Cóż 
kiedy Prosper Besagne, który też ko ­
cha Bettinę i spekuluje na ro. że za 
siąpi kiedyś w jej scicu M am a— za­
mienił straszliwą truciznę na lekki 
roztwór mornny. Kochankowie o b u ­
dzą się—uo now ego  życia. Jakiem 
ono będzie? Dziwnie drażniąca sztu- 

i i -  awdy.

pćiniej redukować.
Na tle dyskusji budżetowych po- ności urzędnika przez wprowadzenie 

now nie wyłania się, od sześoję już zasady „jednoosobowości władzy*

MIN. WASILEWSKI G ROKOWANIACH Z
LITWINAMI.

(Od własnego koresp. „Słowa'),
WARSZAWA. 5.XI. Dziś, przewodniczący delegacji Dolskiej na ro ­

kowaniach polsko-litewskich w  Lugano, min. Wasilewski udzielił w y w ia­
du przedstawicielom piasy, w którym oświadczył:

Podczas rokowań w Lugano uj&wruło się, że delegacja litewska za-
iat aktualna, sprawa redukcji perso- i uzależnienie postępowania on tor- chow yw ała się z daleko większą powściągliwością aniżeli w  Kopenhadze 
nelu urzędniczego. mułck manipulacyjnych, których ży- Usiłowała ona przekonać deiegację polską, że sprawa komunikacji koiejo*

„Oszczędzać—to reciukować*, sta- ciowość nikt nie sprawdza! a. Które wej w odióżnieniu oo pocztowe;’ i telegraficznej nie jest częścią integral- 
!o s.ę ogólnie przyjętem hasłem. wylęgły w  mózgach abstrakcvj- na kwest]. stanowiącej zagadnienie spławu Niemnem do Kłajpedy Oczy- 
■ r> j  i .• k i .  ; „ ę  t  i • j  u , - , . . . wiście nie mogliśmy na ro się zgodzić, tern samem, że nie odpow iaaa  to

i.ych, tunkcjonu a 5 ... an j s tanow .sku Rady Am oasadorów wyrażonemu w  nucie z 2 czerwca
zie .uKOwano — na icn miejsce przy- rzeczy wistem. 1924 r. i późniejszych, ani też s tano w isku  kormsjj tranzytowej Ligi Narodów ,
jęto innych; zmniejszono iiość urzę- W  ten sposób  powstało poc.łoże . O am o w a delegacji litewskiej rozpoczęcia dyskusji w sprawie uru- 
d ó w —pom nożono liczbę oddziałów, biuroki atyzmu w Polsce. Nie meryto- chomienia kolei zaprzecza najwyraźniej ogó  nvm ’ tennenciorn parującym 
referatów i inspektoratów w  pozo- rvc2tie załatwienie lecz zcooność z o b e c n a  w Europie, a zm.erzającym J o  zlikwidowania ciężkich pozesta-  

. , . .a 3 . . , , łosci i cnaosu spow odow anego  wojną,1? 'Zajm ując  to stanowisko LitWint
przepisan. formainem: s anowiło ry- n ietyiko godzą w sw e własne interesy ekonomiczne, ale Hamują wolność 

Powszechnie utarto się zdanie, terjum należytego wykonania. Opero- ruchu kolejowego tej części Europy, która tworzy ośrodek kolejowej wy- 
że stan licztbny uizęam ków, funkcjo- w ano formułkami rranipulacyjnenii ja- rriiany tow arów  dla szeregu państw  europejskich.
narjuszów wszelkiego rodzaju i perso- ko ęprawdzanem właściwego trybu Przedstawiciel rządu litewskiego w ysuw ał oryginalne oskarżenie, że
nelu pizedsięb.orstw państw ow ych w p o s t ę p o w a n i a .  Wydaj i o ś ć  urzędu obli- „dążyliśmy c o  ustalenia n o rma!nycn s tosunków  _ między olsr.ą i Litwą*'.
Poisce jest nadmierny. Zastanawia- czano za pom ocą ilości napisanej ko- Istotnie, zasai liczą tendencją tządii p kie -> jest dążenie c osjmeĆź- 

, . ^ . nego  unormowania stosunków polsko-litewskicn i tego bym s.ę n e w y­
jąc się nac pi ną mnożenia po- respondencji. O grom  czasu s.racono pjeraj_ C noazi nam ocwiem  szczególnie o pacyfikację W schodniej Europy, 
sad, worew stałym zapewnieniom na stworzenie terminów—dziwolągów Litwa zajmuje odmienne stanowisko, nad łem można tytko ubolewać
rządowym o oszczędności, krakow- j ak )Wioimow ać“, „intiinować*, „mun- W  końcu podnieść należy, że piotokuł końcow y konferencji w Łu­
ski „Czas" przychodzi oo  wniosku, pować* i t. p. na ustalenie w jakiego gano bynajmniej nie przesądza, jak przedstawia to strona litewska, e ro-
iż tkw. ona (poza rozrzutnością) w koloru teczkach należy ptzechowywać wam'3 w sprawie sp wu >s Niemnie zo?.u,y serwa e osU eczme. Proto-
, . . - ■ K . . . , , J  Kuiuiu j  . ____ kuł ten mowi jedynie, że wobec niemożności dyskutowania nad kwesną
swiadomosu, e rze a ja os -apo ję |u b inną kc espondencję z-P - j^m unikacji kolejowej ,.obie delegacje zdecydowały się zreferować swoun 
bezrobociu, przedewszystkiem bezro- n jano tylko o  skutkach mechamzo- rządom  Sy-uarję w tej sprawie pbwst?łą“. '
bociu pracow ników  umysłowych: w auia czynności. Urzędu k przestał Nie wątpię, że rokowania te zostaną wcześmej czy później podjęte,
służba państwowa stała się w Polsce być świadomym swych zadań, stał goyż wymagają tego interesy całego doi?.ec/.a Niemna przedewszystkiem 
pewną formą zas.łków dla bez. odo- się bier,vjm wykonawcą  manipulacyj ^  g ‘n^ceJ skutkiem dotychczasowej poi.tyki litewskiej Kłajpedy", 
tnych. W  tej wraśnie funkcji s łu ioy  bju r0 y /ch. Stał się wyrobnikiem, 
państwowej,— „klapy bezpieczeńsiwa Między mm a pojęciem państw owo - 
przed bezrobociem", — wspom niane ści wyrosła ściana. Uizęonik państwo- 
p ’smo upatruje źródło wszystkich Wy  p rzestał lozumieć, że je s t  wyra- 
truoności w redukcją personelu urzę- zem państwowości w  je j realnym  
dniczego.

Rokowania po sko»Ttewsk’e dodjęte będą
na wiosnę.

Tak twierdzą pism a ryskie.
przejawie  I ooiąd zrodził się syndy- P i t m a  ryskie dow iadują  s ię  ze sfer  d ob rze  p e in fo r n to w a  y . nych, że w b rew  in to rm a c j ,o n r  prasy  litew sk iej ,  r o k o w a n ia  p o lsk o -Czy tak jest jednak? . kaUzm urzędniczy. Stanowi on’ . , ■ r, , farizm  w l i tew sk ie  m a ją  byc podję te  n a  w i o s n ę  r. 19zo. N a  w io s n ę  oabędą

„Personel urzędniczy w Pc s( przeczenie pojęcia państwowości, s i ę  w y b o r y  d o  sejm u k o w ie ń sk ie g o .  Tw ierdzenie , że  rokow ania  
jest nadmierny"— tak i nie. Jest więc a |bowiem nie oo  pomyślenia jest, tak ZOs t a ł y  z e rw a n e  ostateczn ie , j e s t  ty lko  m an ew rem  w yborczym .  
nadmierny, jeżeu przyjąć pod uw agę abstrakcyjnie jak życiowo, by urzęd- 
tylko czynniki normalnie decydujące państw ow y mógł w stosunku do
o tern, jak gęs toś1 zaiudniema, gę- państw a występować j  roua, S D ^ C i C ^ n G  L O C - l T r i G 1
stość śrGdków komunikacyjnych, stan ^ o r o  sam jest wyraz.cielem pań- -
rozwoju przemysłu i handlu, poziom stwowości w  iealnym stosunku pań- WAR5ZA WA, 5.Xi. (tel. wl. Słowa). Dzisiejsza prasa Daryska Dotwier-
kultury i t. p ,- w ó w c z a s  porów nanie stwa do  społeczeństwa. Byliśmy nie- dza nrzypuszczeme, że Francja zawarła w Locarno z Anglją oddzielny

• ^  i pskt obronny pizeciwko Niemcom na wypauck nieprzyięcia przez Niemcyz innem państwami świadczy o naa- ctpiv do czeeo piowaazi . , . . r\ K »* • ! 'L 1 t , /  steiy bW,tUWin s  v . . lokarnenskiego paktu gwarancymego. Do tego paktu specjalnego ma ro-
miarze. Natomiast stwierdzić musimy, synciykalizm urzędniczy: w  okresie wnjeź prŁyStąp ; Belgja. 
iz jest zastosowany  do potrzeb ize- i Ząoów  W itosa poważnie rozważano ,
czywistych, skoro uwzględnimy za- jtwestję strajku urzędników państw o- L O S y  g a b l n G t l l  &IY S V G g O .
kres tych świadczeń, zadań i obo- wyvh, jnnemi słowy kwestję pogrze- WARSZAWA. 5. XI (tel. wl. Słowa) Losy gabinetu Painlevego są
wiązków, do kiórych powołany ,est bania państwowości rolski^,. aalej niepewne. W kołach lew cowycb sądzą, że gabinet pragn:e się utrzy-
urzędnik dla obsługi aparatu pań- w  t.h warunkach, jakie w tym grudnia, aby umożliwić Briandowi poopisanie traktatu iocar-
stwowego i życia publicznego przez ar{ykule naszkicowaliśmy, a które tak nensk ,tg°-
niezliczone us*awy, rozporządzenia, każdemu są znane, kweslja 4 .  -
zarządzenia,okólniki,instrukcje-skom - ° szczędności koszttlT1 redukcji l.cze N i e u d a n y  Z R U lR C h  W L  M l l S S O l l i n i e g O .
p lik ow an e, tysiąckrotnie uzu pełn iane, b n e g o  stanu  u rzęd n iczego , tak d łu g o  Rz y m  5 .x i  p a t . Agencja S tefan iego  kom unikuje: Już od p ew n ego  czauu
n o w elizo w a n e , zm ien ian e , o sn u te  na *  hedzip  ia łn w a d ob ók i Policja w ło sk a  otrzym ała w iadom ości o czynionych  p rzygotow aniach  do zam a-

r>o--inir-f.niarh w  pOZOStawac ę J , . , • chu n« prezesa Ra. ly M inistrów M ussoUniego, w  osiatn icli zaś dniach otrzy-
zaprzt .eriiacn i ograim -zeio^cn., u c  n asz e  u sta w o d a w stw o  w  d zied zin ie  m anc potw ierdzenie, że zamach ma by dokonany w  cza sie  uroczystości, zw 'ą-
stokroć sprzeczne, pełne m edom ó- cnoieczrei i adrnini- zanych z ob chodem  zw ycięstw a pod V ittorio V eneto , to jest dnia 4 b. m

• . ekonomicznej, spu j . Z zachowaniem  zupełnej tajem nicy wydano w szystk im  w ładzom  pohcyj-
en - stracyjnej nie ulegnie gruntownej njrm tozk az aresztow ania  podejrzanych osób. Wczoraj o ;odzm ie 8 rano p o'1

lież tc  niezliczonych tysięcy urzę rewizii doooki nie zostaną znies o Jfa.rzj msk* w kroczyła d o  j. d nego  z  pokoi w hotelu , położonym  abok pajacu  J , . , rew izji, uupur, ^  . Chiggi, sied z ib y  m inisterstw a spraw zagranicznych. W pokoju rym zasra..o  by-
d n ik o w  tylko dla te g o  istn ieje, by ne ty s ią c z n e  ograniczeni: krepujące i cg0 dep utow an ego opozycji Z auibom ego w  ch w ili, gdy m iał on  już w szystko
pilnować i przestrzegać: tu nie w olno cw 0 oode ruchu, ramujące rozwój przygotowane do wykonania zbrodniczego zamachu_ • _r  . , =>wouuui : i ut.nu, a . j Równocześnie w Turynie aresztowano generała  w rezerwie Ludwik Ca
stąpić, tego me WOIUO przekroczyć, gospodarczy kraju, a wymagające pello, który p rzygo tow a ł się  do wyjazdu zagir.m cę. Obu aresztow anyert odda-
Cd .ej yodziny Masz p ra - .o  p rscc-  „ ie2llC,c„ycr. urzęd„ikćw , an-
wać, W tych godzm ach musisz pró- P(5ki nie zerwiemy z ustawami, kiore ,nasońskick, zależnych od W ieli-iego W sc.iodu", którego Siedziba znajduje się w  
źnować. Jaką armję urzędników mu- zanurzają nas w  bagno eksperymen- w  pa^rcu G iust.n .am .
simy utrzymywać poto  tylko, by wtło- l0 w , dopóki nie zmienimy dorychcza-
czyć przemysł i handel pod ldosz sow ego  systemu rządzenia i systemu
niezdrowycn, zguonych, kręoujących urzędowania celem związania i zespo- RZYM, 5 XI. (Pat.) W środę 4 b. m., w  preepełnonej sali teatru
normalny rozw oj .graniczeń- A to fe ha mzędnika państwowego  z poję- CostónzR Mussolini wygłosił wielką mowę, w której p rzypór-t ia ł  dzieje 

. . . „ ^ ■ u * ^ ^ r  . o przystąpienia W łoch do womy, rozwoj myśli naroaowei od tej chwili
mnożenie się podatkow. Jest ich ty- cjem państwowości.  ̂ oraz osiągnięte wyniki. Premjer przypuszcza, że pokój trwać będzie
le, że przeciętny obywatel musi po- W ówczas tylko stac nas będzie obecnie dosyć długo, zaznaczył jednak z mocą, że bieda te.nu, ktoby się
siłkować się podręcznikiem, lub co na m ai0 urzędników i na urzędni- targnął na granice Brennero-Ńovosu. Słowa te wszyscy zebrani przyjęli

Wielką mowa Musscliniegó.

najmniej, kalendarzem podatkowym, pó® dobrych W ów czas tylko kwestja owacyjnie. Przemówienie M usso.iniego przerywano kilkakrotnie okrzykami
Wymiar tych wielorakich podatków, reduW, st# i e się aktualną i wyko- 1 okl^ Ka™. p °  s k o ń c z e n iu  przemówienia zgo tow ano  premjerowi gorącą

ow ację .

Bałkański pakt bezpieczeństwa.
ich inkasowanie i egzekwowanie wy- nainą. 
maga coraz to nowych zastępów u-
rzędników. . i *  , _

, , . , . . t LONDYN, 5  XI. (Pat.) „Times" donosi z Aten: Grecki minister
wieież rakicn przyk adów  i fo- . owir..enem by w asc spraw zagranicznych zawiaaomir sekretarza generalnego Ligi N arodów  o

w oaow  nastręcza życie. zakończyć. , Nie mogę jednak pomi- gotowości Grecji przystąpienia do ewentualnego bałkańskiego paktu bez-
Niema dla mnie żadnej wą*p'.iwo- nąć milczeniem ostatnio 1 obiegającą pieczeństwa, który powstałby w edług  wzoru układów zawartych w 

ści: liczebny stan urzędników w Pol- pogłoskę. O to  czynniki rządowe wy- Locarno.
sce bynajmniej nie jest nadmierny, bo  suwają now y projekt oszczeanoscio- R o k O W a n i r l  D G k O l O W e  W  M a i  O k k u
tylu, jeżeli me więcej potrz.eba urzęd- wy: zlania się dwóch ministerstw  ̂ . '
ników, by wykonać te obowiązki, któ- reform rolnych a rolnictwa i dobr P o d j ę t e  b y ć  m a j ł l  n i e b a w e m ,
re na państwowy aparat wykonawczy państwowych. LONDYN. 5.XI. PAT. „Daily E xpress“ donosi, że w najoiiższycn
nakłada nasze ustaw odaw stwo. W ów czas gdy istniał jeszcze tylko dnia oodjęte bedą tokowania pokojowe w Marokku. Tym razem, gorów

1 dalej, -  nie „nadmierna* ilość o rzedsm ak  tych koizyści partyjnych, fest Abd-el-L(r.m, wyciągnąć dum oo zgody. Warunki jego zostały już 
, . . . . .. , m rPfnr . . .  Onlnpi przeołożone francuskienm rezydentowi Steegowi. APd-el-Knm oswiad-

!kow była przyczyną s.opnio- jakie dać może y i* J< CZy^ że g 0tdw  je?t przystąpić do  rokowań pokojowych z Francją i Hi-
w ego rozpanoszenia się biuiokratyz- godzono się na tunkcjonowarn S7panją, mimo, ze m ocarstw a europejskie są zdania, że oferła rokowań
mu w ego najmonsirualnitjszej, jak G łów nego  Urzędu Ziemskiego jako równa się przyznaniu klęski,
to obecnie widzimy, postaci. Prawi- organu  uzależnionego od Ministra
dłowe urzędowanie wymaga szybkiej, Rolnictwa i D. P. W  miarę wz-osiu P r O C G S  W S p Ó l n i k Ó W  W ^ e C Z O r k i C W i C Z S  1 B a * *
jasnej decyzji. Istniejące ustaw odaw - w p ły w ó w  na tle reformy rolnej, Gł. . i k p u O
Stwo z jego brakami, sprzecznościami U. Z. przeistoczył się w urząd samo- g i n i ł l l ^ U .
i niedomówieniami na takie europej- dzielny, później zas w  M inisterstwo WARSZAWA. 5.XI (tel. wl. Słowa). Dzis rano rozpoczął się proces
skie urzędowanie nie pozwalało, A Reform Rolrych. Dziś M-wo R. R. Maślińskiego, Oetkera i Krasińskiego, . .spó ln ików  Bagińskiego i Wieczor-
k tó ż b y  chciał p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ł-  jest w trakcie połkn ięcia  M -w a R. i D .F . k w i c z ą ,  sk^aT iycł w  I htsfencji na 15 lat c iężk ich  rob ót k ażd y . O skarża

. . . .  , .  ̂ . ; , . . , „ _ pprokurator N ied ob y lsk i, przew odm ezy sęd zia  O .ło w s k i , O b ro r ę  w n o szą
n o sc  za n ew łasc-w ą b yc m o że  d ecy - tek  jak reform a rolna p o łk n ęła  o  ni- ^ okaei P a3chalsk(  B e ń e w so n  i PteeWorsTci.
zję. Utarło się więc świadome prze- ctwo i to jest o snow ą „o^zczę - O brona zgłosiła wniosek o  wezwanie dodatkow o n? świadków p o ­
wlekanie sprawy, sta.wiauie format- nościow ego" projektu. słów Kozickiego i Pragera, naczelnika wydz. bezp. M. S Wew. p. Swol-
nych przeszkód. Pozatem przyczyniło H-ski. kienia oraz kilku innych, przeciw czemu prokurator zaoponował. Sąd po
się do tego zmechanizowanie czyn- dłuższej naradzie postanowił spm w ę odroczyć i świadków wezwać.

S e j r T ł  I

Niesum ienność posłów
WARSZAWA 5,XI (tel. wł.Słowa) 

Przy sprawdzaniu w yników  imien­
nego głosowania na ostatniem posie­
dzeniu Sejmu okazała się pewn? r ó ­
żnica co do ilości głosów. Marszałek 
stwierdził, ze kilku posłów  oddało 
podw ójne kartki z nazwiskarm. M ar­
szałek zastrzegł sobie jeszcze os ta te ­
czne zrewidowanie tej sprawy.

Dokofa rozw iązania Sejmu.
WAR Sz A W  A. 5 XI. 'tel. wl. Słowa). 

Kursują pogłoski, że hasło rzucone 
przez Wyzwolenie a o  rozwiązania 
Seimu znajduje coiaz więcej zwolen­
ników w  samym Sejmie. Jakoby poza 
P. F. 3., N, P, R., ChD. i Piast wy- 
pow iadr się w zasadzie za rozwiąza­
niem Sytuację tę - miały wywótać 
osiatnie wypadki w Sejmie. W y z w o ­
lenie w dalszym ciągu kontynuuje 
sw ą akcję ob trukcyjną przy głoso­
waniu nad reformą roiiią, co wska­
zu j e  na niepowodzenie misji min. 
Radwana.

$

Dnia 4 b, m odbyło się posie­
dzenie pełnego klubu P. S. L, cHem 
przeprov/adzenia obrad nad przedsta- 
w o n t mi mu pizez zarząd klubu 
wnioskami powziętemi w godzinach 
jjołudmowych.

Mięuzy innymi uchwalono, jakie 
stanowisko ma zająć klub w s p rawie 
us .aw  sanacyjnych r.a pełnym sejmie. 
Akceptowane w  całej pełni pos tępo ­
wanie czionków komisji skarbowo 
t u dżetowej oraz wybrano mówców 
na plenum w , osobach pp.: Byrki, 
Gruszki. Kiernika, Osieck.ego, Po- 
toczka, Madejczyka i Toczka

Nasiępnie zajęto stanowisko w 
sprawie wniosku «Wvzwo!eriia» o 
rozwiązanie sejmu, godząc się na nie 
po uprzedniej zmianie ordynacji w y ­
borczej.

Komisja do zbadania umów  
kolejow ych

WARSZAWA 5 X! PAT. Na sku- 
rek przedstawionej w  dniu 3 l is topa­
da b. r. przez wice mintstra kclei 
inż. Lbethadia prośby pow oi?1 minis- 
te. kolei p taż. Tyszka specjalną ko­
misję dla zbadania okoliczności, jakie 
spowodowały zawarcie w roku 1923 
um ow y z fabryką w Piotrowicach, 
dotyczącej naprawy taboru kolejowe­
go, która ro sprawa .poruszona z o s ­
tała ostatnio w komisji .komunikacyj­
nej Sejmu i w  prasie.

Likwidacja zajść p ogra­
nicznych

WARSZAWA, 5. X\.(teLwl. Słowa) 
Ministerstwo Spraw Zagranicznycn 
zostało zawiadomione , przez -ząć 
SSSR., że władze sowieck.e wydały 
swym organom pogranicznym pole­
cenie niezwłocznego porozumienia się 
z pogranicznemi władzami polskimi

przeprowadzenia wymiany koni, 
bydła i tp. zajętych na pograrnczu. 
Podstaw ą do rakiej wymiany jest 
punkt 5 protokułu wF sprawie iikwi 
dacji zajść pogranicznych podp isane­
go  w dn. 3 sierpnia b.r.

Spodziewanem jest, że już w 
najbliższym < /as ie  pograniczne ' urzę­
dy wojewódzkie otrzymają w rym 
kierunku odpowiednie zarządzenie

Rewizja w  P. K O.
WARSZAWA. 5.XI. (tel. wl. Słowa). 

Dziś prezes Naczelnej Izby kontrou 
p. Zarnowski złożył p. premjerowi 
relację z przebiegu ootychczasowe- 

sgo  rewizji w  P. K. G,

O W.ksimum władania 
na Kresach. ,

P o s ied ze n ie  Izby P o se lsk ie j .
WARSZAWA. 5 X1. PAT. Na w stę ­

pie dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
marszałek oznajmił, że minister skar­
bi, wycofuje z Sejmu w n ies io n ą  n o ­
welę do ustawy o podatku majątko­
wym. ■ C ’

Następnie przystąpiono do  dal­
szego głosowania nad poprawkami 
stnackiemi do projektu ustawy o re­
formie lolnej. — Poprawki do art. 4 
załatwiono w myśl wniosku komisji. 
Między .nnemi t jaowiększono mayi- 
mnm władania na kresach z 300 ha 
r a  40C Poprawkę wedle której sądy 
mają tąjć w ytoczore  od paireiacj’ 
tylko wówczas, jeżeli zostały założo­
ne przed 1 lipca 1925 r„ przyjęto je­
dnomyślnie.

Po wznowienia obrad o godz/nie 
4-ej przystąpiono do dalszego g ło so ­
wania. W głosow aniu  lm.ennem 186 
grosami przeciwko 70 przyjęto p o ­
prawkę drugą do artykułu 5, według  
któ ej majątkom, posiadającym g o ­
rzelnię, krochmalnię lub płatkarnię' 
m oże być pozostaw iony obszar do 
350 ha. a majątkom mającym planta­
cje buraków cukrowycń— obszar do 
700 ha.
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Wielki proces policyjny w Wilnie.
Drugi dzień rozpraw.

Z Warszawy do Marokka.
CKorespondencja z podroży),

Spiżowy grenadjer Suworowa pil- p parowały kościoły weneckie gapiąc

“raM k S efrw  My ' 0 Uzupełniający sz czeg ó ł z ze- wskiego i zaprzecza w M o m o « i ,  ze był przenoszony słuljbowo, g Jyź  nie teg o  świadka z m ło n y c h  u seJz ieg ?
" o ;  j e T e ^ r w e  W W c h .  c T  za "  W i t e  a rem dopie.o gdy  cM zo -  ^ J n a d k ó r n .  a n c f w s k i e g c  f o t e  t o *  m a  »  swoim c z e F e , T c  m iartfcdo mego z a S P  z .  S H & t K E h O T
Ł jn j i f l  n a s 1 oiów Tam ta uółnoc od ziemcy nieco rozejdą się po  hotelach żyć raport w sprawie pogłosek o na- Mec. UrąazRi. «n ze/ tawaj źe rnower mówił m l  z -  ozoic j . s t  _
Gallu jakby s nurek jakiś, r o S S i e n i e  i dane ngaen, Wenecja odzyskuje swo- z  przerwanycb ,  Draku miejsca w Jufyciach w I komisarz S z a d e k  -  słyszał rozm ow y w  języku żydów - t a a « > k W » M >  po,daito
"  Sił, V Skś j kaś, ',u . n a  j a ł o w e j  ,  p o e z ,  ze, ad %  ś ^ e k .  Nie znam żydowskiego, K  ' * &  > 8 *  £ *

S £ 3 f f S  I m  < £ £  . - g & £  . - % & »  pyłań. ale w *  cie  : ozmowy paoło nazw,- -  -  ~
energiczna służba kolejarzy faszysrow _ Dwadzieścia gpdzin^stukama .J to-  rakttryątycznym dla przew odu (es; ki J j K 7 7 ™ ”  ,S ! ° 7 ° ™ ° " y ™ ś  * M e c /o łą d z k i  prosi sąd  — aby  ze- u r ^ d . w e * o  'św iadek  -  ue pajpięlaipst iakbv anty “za s a n e ^ o  zdemilita- ciągu zmorzyło mię ostatecznie, Wra- szcz *© n 0 .uczenia s rawy Bruder- kiewteza—piacow ał w  1 komis, przez Ma®. Grąd-ki prosi i ąct aoy ze- Uizęuowego świadek nie pom yta 
ryz awanego austrjaka. Można być żeenia licytowały się lepsze, ale jeden fera in u “— w którego aferę zamieszany rok jako Kierownik Komisarjatu. 2  z wolt ł stwierdzić, czy swm..« '  zna ję- n e j g  istocie stron było wyrwa-

-      k “ ‘ jest nadlcom. Pawłowicz. iWsoomnie.- ęzasow tycn wyda,e o p m «  0  s t „ ler. y Rynkiew icz  P io .r b . pos t ,2Wolennikiem lub przeciwnikiem ra- 
szyzmu ale trzeoa objektywnie przy­
znać, ze jeśli we W łoszech jest jakaś 
organizacja, jakiś ład to przedew szy- 
siksem dzięki faszystom. Odnosi się 
wiażenie, że fascio jest związkiem  lu­
dzi energicznych.

Czarna k o szu la  stała się syn tezą  
W łoch n o w o c z e sn y c h . F a szy s'a  stw o

akord stanowczy był najsilniejszy. 
Oiovinezza— giovinezza.

Kazimierz Prószyński,
nie t .g o  wywolujt szereg zapytań oskarż. ^  Od 1921 d o  1922 tego świadek zna kom. pełnił w  swoim czasie służbę
ckierowanycn do  świadka przez osk, roWi f ^  i’, ^  ^ - 1 1  .i, D l . . M o ^ . , r h u- d | v  hali m i«LLiP; pPawł Przewodniczący v i c e - D t ez  O żydach" też nic nie słyszał. język niem ieck i .  Przewodniczący uchy- miejskiej Pew nego dnia

, 1 rzewodmczący v i c e  prez. u  2  , . nj _  m6wiąc źe tą spraw ą Kułakowski kaził mu zebrać z kra-
wsia iko -  zezwolił św iadków, nie P i e r w s z e  r e w e l a c j e .  zajPJe się sąd miku po 5 złotych. Świat ek odmó-

ł ,   A l  riwarwftif/^ńem0 rHu' Ś©. Josewiez stw.erdza fakt, że W  dalszym ciągu mec. C /ernihow wił tego wówczas osk. K. posia-
N O W y  z a m a c h  n a  w i a *  J y - ,. ]. w swim czasie był zmuszony przez indaguje świadka na temat jego rot- wił go  do raportu karnego. Szolc
sneść i n r a w a  Z t e n r a n -  SWT ł  vhv Pawłowicza -ź Janczewskiego do zeznań na nieko- mowy ze Sznajdrem w którego ka- zgromił go  za niewykonanie rozkazu

 ----------  u . - r . ^ na r * , . . ,  ,  S4 S° W m i „  5  rzyść Pa .owiczow • Przeóiwkc Pav£ł. wikrni zauważył n iep o rz ąd k i- i  Sznaj- przodownika Kułakowskiego -  nie
rzył monarchję n o w o c z g n ą - j i I n e  o § T W a  p o J g ^ e g O  H a  Llt~ s,« r£ * °  od P ^ ę p s t w .  a, ę- nr wad70n, był? w urzędzie śledczym der chwalił się orzed nim stosunka- wspominając nic jakiej treści był ten

S E t a t t S g ł n S ” d f ^ ś . w o r ż e t a  F  , « e  E  ż e ^ n l ia m T a k ,  ^  o J  chuńli je go prz, , ż j u .  mi .  żoieem i T oiP™ „  m ó u r f *  że f  g - ^ n i ,  mu v.o-
,j erwiastKi me s Mo l P  «ihe- < ia iam  I j iów pL u, r,hrAH« i V Zeznania są pierwszą rewelacją w kie- z tej racji niczego się nie boi. gćle cnodzic do han miejskiej. Swia-
p an ^ w a  mocars ^ _ r  ;ież Ł, Na Litwie kowieńskiej d o k o n en o  mi^ f:atu świadek aówi iepewnie runku naak. Janczewskiego. Nadk. J. W yjaś. osk. Tatpyhy —  Nadyoal dek niereagowal na to, gdyż jak 

ł ; f T f n i n3  kińrv nh= ( iladaiac now ego  zamachu na praw a i wias- tłudiaczac Sie 2e nazwi k i niektó- — usiłuje zaprzeczyć temu mówiąc, był dwukrotnie karany za niesuoor- twierdz, ba. się stradic kawaiek cnle- 
, chwała -r? °  arlame) "aryzmu ność ^iemiaństwa polskiego. O to  na ; ^  ^  ’ów  . naka2 ne.  l i  gdyby miał jeden konkretniejszy dynację — i za puminięcie drogi służ- ba. Świadek na zipytame nec. Neu-

itaniA tak i ' k na- posiedzeniu sejmu w dniu JO paz- y . . dow óJ nadużycia świadka — tc  by buwej— kiedy starał się o  z  u tygod- m ana— czy me miał spiaw y ^ądowe
Ofjandlj miał S e m i k a r . b .  rozw ażano projektzmia- ^  PL Z  tam siedzM, gdzie Pawłowicz. niovuv urlop- odpowiaoa, że nie—tylko pochwałę ikazywałą racja stanu . ny uzupełnienia ustawy o reiormie

na myśli wypc ^ ’euzenie)J^°J_f̂ inie„ 0 rolnej złożony przez socjal ■ demokra- com oraz zamach stanu Mussoiimego. y------J ^   ;-------  -------

reformie Pom in 'ł - Sznajder był w edług  jego
zeznan stałym pośrednikiem przy 

a !‘“ *' “ ' f Z f , ™  tów, a dotyczący terminu w c ągu v' j l " 1' iZ£wymuszaniu łapówek. W spom ina o

n iow y urlop.
n  . . .Osk. Sznajder stwierdza, ze pierw- nagrodę,

alsze zeznania. S2y raz w iyciu W idzi Nadybala — a Św. Ach.rono.wicz. sek. p. 1 kom. nie
Św. M atulew icz Henryk  — zast. p. Tołpyhę pierwszy raz zobaczył na przypomina sobie dokładnie tnomen-

 * i _ jr:_ł._   1 •     *_  _-J_; „ « I, T /-X l / V-| tli 1r»f>ri£i1/'/-»ii <■> 1/- /—v H /W n 'ł

chwili • T m S a T z a  "  P O " ^  ustał. i  tern^n tTzy.etm, fede- ^ w s z ą  L s p \ c j ę  W - p r o ^ i d ^ i ł  o so -  Oprawki i s z k o ^  na każdym kroku nych pokazał o s k a r ,  św. Achronowid
?.r.?L l , ń  » cios narlam.ntary- racja bracy (kto da więcg?) p:ęciO- £  ąrzpważn / n i ' e  blśc:e Tołpydo, a dopi :ro po nim i opinji swych zw erzchmkow, rugdy nie zauważył w komisarja-yB s z y ^ m  zadał cios parlamentary

-  ML  L? • m«. /> n  n  I r  r \  n  p  o  ł*

z m o w : i w  
w atyv ią z

^ i T i u S r ^ Ą -  U r a ?  Has " o o s S  B. P ^ p o S ?  s ^ o d w d ^ f  "śfę Z
,  . . .  cie Sznejdra.

Pechow y św iadek. św  Kwaśnlkowicz ^  ze kie.
Prawdziwą sensacje wywołało wy- d y n a  skutek zażaleń W arszawczyka,

W spom ina o 
znalezieniu w 1 kom. kilkudziesięciu
niezałatw. protokułów. W spomina o _____________    _
sprawie Komisarza M ałachowskiego stąpi«nie” st’. 'p  żod. S^edinckiego. ’ że każę mu zapłacić JO dolaiów  ła- 
k'erow, VII kom. o którym zameldo- św . Siedlecki st. przód. O d  17 pówki radził temu ostatniemu, aby

Omawiany projekt ustawy, dający
Wczorajsza rozprawa rozpoczęta mieszkanie za oieniądze skarbowe, leńskiej. Służvł w rezerwie przy kom. szawczyk powiedział, że Tołpyho też 

ro ri.rcfiYc./LUY ov- skiemu* który o trzymał pa.celę, za- się przy większem bodaj jeszcze za- jy.ówi o urzędowaniu T o łpyby— - wy- Boimskim. W  1 kom. za Roszkowskie- do  tego interesu należy, a kiedy
odbudow ali ro- mieszk.wać nadal we dworne w cią- in teiesowamu widowni jak onegdaj. daje dobrą o nim ooinję. O  skórach c o  był sekretarzem. Kiedy miał objąć wślad za tern świadek radził mu, że- 

stem p ta y, .. .j { g U 5 czy też 8 lat, n.e podlega zu- W etągu przew odu trwającego z _  przywłaszczonych rzeicomo przez urzędowanie kom. Szolc w komisar- by zwrócił się do prokuratora to War-
Voro?nV oni wreszcie a o im jestem nawet a y / kusi'- . ' przerwami od godz. 9,30 ra io  a o  11 podinsp. Tołpyhę świadek nic sob.c jacie pow stało  przerażenie, gdyż Szolc szawczyk powiedział „porządny t y
h ard ro ’ wdzi^czrY ufegulowali ruch , ,Js ,aw a °  reiorfnie n nej scJ śl. zbada .o f  s i t k ó w  ws.od n ie przypomina. ) tlał opiaję człowieka bardzo srogie- dek tego nie zrnb i“.
na koTejach ^włoskich L ę k i  -zerr &̂ ł a f a ' Św . Bogdziewicz, p tzod . z I ko- go. ś w  ,dek zaledw.e J  miesiąc „ u -  • Św. powtarza wersję -  o oszu
przyjechałem do Wenecji bez opoz- 8Q beKtarów 
riema- C. co podrożowan w e »  p j  wyuanju

s^ L p r“ dt ! ŁI S !  ° Sbo  mam zagwarantowała p r w o  prywatnej miejski e j -m a ją c y  mi świadczyć o  w y  “fek” gdy s i |  dowiedział," źe " p i j a r z e  Świadek'" pueniesienie ' 'sw e  Tenże świadek nigdy przedtem Sznaj-
fnip muc ,la o bvć syzyiowa własności. A za u  własctcie, 0 e - muszanie * cli łapówek za się cieszą, .że  jes‘ lepiej* doniósł o jak również zmianę funkcji (z sekreta- ar? na oczy nie widział Czy wypa-

wraźente 2̂ . mus a uyc y tarów ma tlne praw o gospodarow a- row am e nadużyć admlmstracyinych i , oir> 7 Uonrv-‘ u.,..., u j - .  ’ __  ̂ ałlIłK„ tr-rnab dek ten m.at mifckrekmtitWnirPh u,v-

nrzesadów  demokratycz- ma- -  yv g a ł  n “ j zeznań bezpośrednich ś w ia d k ó w -

n a  życia nie zaś życie dla k £  U p y 1 p rz e m o ^ e n ia  „Sdajemy * o r z y

P l™ L  L nS u ie  nuścfb ruch So- Om awiany projekt ustawy, dający r T “ • wał jeden z post. że umeblował sobie stycznia’l921 r. służy w policji wi- poskarżył się kom. T o łp y s z e . ' W ir-
C zarne Koszuic JusLuy w możność byłemu robotnikowi dw or- Wczorajsza rozprawa rozpoczęła mieszkanie za pieniądze skarbowe, leńskiej. ślużył -v rezerwie przy kom. szawczyk powiedział, że Tolpyho też
j ą c e  fabiyk dając za.ooeK oezruu ^ ie m u ,  k tó r-     . . . Ł  99. . . ,  i ^  , _ ł . 7 .

om to znieśli meetyczny sy-
gu  5 czy te; 
pełnie naw e 

U stawa i
określiła gra . . . . .      „ . ivv, .  ow>avłv.iv l , w 4 ___   _ . r________  ^

rstała n :tyka'ra norm a skarżenia rekrutujący się orze raźnie mj5a r ja tu — uważany za jedną z ofiar Lył u kom. Szolca. Później przenie- kaniu Szolca przez Sznajdra przy
. Konstyt cja, uchwalona z po^ ód by y u podkor., Mdnych ko- s 70|Ca — mów, mniejwięcej w tym siony był do VI komisarjatu. Tołpyho wręczaniu łapówki — i że Szolc
ustawy o r i  oimie re n e j ,  misarza Szolca oraz handlarzy z hali 23^ ^  c0  a;;p. Kucnarkowski. Św a- nazywa* Siedleckiego „ministerjamą nazwał go złodziejem i orzeoęJzi

 ------ -  ̂ . » icuyw 11 ici p 1 uwaiue 1 ta
praca, przełamać utarte zwy z ] n ja na SWyCj1  gg hektarach, tak jak sanitarnych
iejarzy w losk;ch.

tern aspirantowi Żukowi, ktćry zbie- -za — do  służby zewnętrznej) uważa ,dek ten m> ił miejsce kouKretnych wy- 
rał dane o nadużyciach dla eksooz. za tendencyjne. p rzykro mu było, że jaśmeń dać nie może.

izy w os ie . wyraziło mU podooa. Dziś przei wniesie- RozpriY^a Pbfituje w emocyjne ^|edczej. Kup':y — od których zażą- Szoic wydał o nim o p h ję  jako o ła- Tetmoler nrzy^naip
Anno Santo w  Wenecji wyraziło nie DOdobnego projektu ustawy czym momenta, co w ogólnem ujęciu osła- fjQn„ nn v tn , 7Pni,  nq d|PHrrwiP m>r- r. „  łnhnrip p.-,. św iadek  nrzv- 1 s . ° ,er ~  PrzyznąJe-. Ą™ 10  Santo w enecjt wyr »  nie pono anego projekm ustawy c / ,  ui  ̂ imenta, co  w ogólnem  ujęciu ostu- danQ p 0 ^tórzenia na śledztwie pier- powuiku, łobuzie ect. Świadek Drzy- ;ż pobierał Dieniadze^ ze s?r Sw 

s <ę jedynie w .enach hotelowycn. r a  S|ę zaniach n a bezsporne p raw a wła- bia siłę o=katżema. ■ wiastkowem  ra^siew nvcn D^ołosek l  aie sie że kiedv kierownik VI ku- i  PO°'era> piemądze z, strągandw
ntiino poszedł śladem hoteli, n<iwet ćrięieia. Towarzysze Ambrozajtis i Na wsteoie odczytano zpznania p a '  *î  * » , « - ■ skutek polecenia Kułakowskiego.
bam bina J i c z n e  coś p o c z n i e  sły- K k a j t i s  s p . e J ą  czy priywła- n i e o ^ e c ^ l  f f s S  ^  U > ó Z  ^  R ^
szi y r, ŚW ,ty y o k u  DC1 łapiąj po- S2Czeme sobie cudzych p-aw trWac ,nSp_ z M i n i f  Spr. Wewnętrznych P,edłu' ś J adka zPbiera- nie tylko n a f l  i n f r y g M ć  i ignbrować zarzą- pó f c h l T S f i
dróżnego za poły- c.ągi.ą oo S a u te  ma lat g czy 5, nikt zas nie mow o  Mackiewicza . referema1 admrmstracyj- leCZ j plckarz «riSZH| 0Wer i dzeń kom. Szolca to  będzie z volmo- g S  z& Pdf j  KnS S !
lub Miracoli. Wszędzie łapa nadsta tem że w0g 0 'e to bezDrawie. F.ze- no  —  karnego w urzędzie komisarza k , in n vch  Ś d s n rzym  iip si/- ,v 7 nniirii a ' , n . 7^nips:nnv ,a n o - niej zgodzili się z Kułakowskim 
wiona « » , >  « ; i . e - h c e  brac cle2 ten projekt rai , * , L e  S a s k i e g o  ^  J £ J
byle czego. Anno Santo! . sprzeczny z ustaw ą o re.ormie rolnej n u  poza ogolnym ra j-sem rodzaju § noże 3l,acić służbę, w i,c  mil- tegc -nic nie robił f zez dw a  miesia- S e ^ f  nic n f * S w i a r  iecteń S P &

Nazajutrz wyszedłszj z wilgotnej , konstytucją; gospodarować na mety- nadużyć w  1 Komisarjacie— me do- j * & p f jechał na di .cie i łanał raki, W ^  mow.ąc jedeu z han-
pościeli podążyłen na Sa Marco kalnych-80 nektarach może wyłącznie rzucają do p .zew o d a  żadnych waż- ^  Korkuć  przód, ż I kom. opo- z których ra / zr0 Hił -rezent kor, ,  g le* ł' ^  
oglądać siada chudych An jlikow kar- tylko sam wła .iciel. niejszych szczegółów. wiada, że słysząc raz o tem że wła- Tołpysze. Tołpyho chciał mu za to Dv r _  jc_a w ;priz;,ł
rruące stada ooasłyc! gołębi. Biedni Ustawa o reformie ro j p s, - ś w j a d k o w je  ś l e d z t w a  ściciele piekarni mieii izekom o złożyć zapłacić ale on me przyjął wynagro- q  k KU|ako^  , na skutek ze
gołąbkowie, ęzyhż wam nie obrzydło w.ła byłemu własc.c.eiow. tyiKO n e- Św iadkow ie ^Cdżtwa. większą kwotę gotówki -  lec k o m - dzenia. p o w i a d a  dalej, że w jakiś J KU'
od pa-uset lat łykać .en sam groch zbędne d a na za ń7J n. Pierwsi zeznają dwaj starsi ptzo- sarz bzolc ich przepędził i kazał czas wezwał go  do siebie Szolc i nytanie śv Mieńszyko 'm w i czv D a ­

na tym sam jm  o h c u  z rąk tych sa- żen 1 w  tych zabi "  * P _ downicy pobeji śledczej Sęk i Origel zwrócić się do piekarza Sznajdra — prosił aby przeciwko niemu nie knuł jjgta że óos t  .Rynki'wiczc wi Phntro-
mych chociaż Ciąg e innych kracia- limy mieszkać robot o , y — którzy byli przydzieleni p-ze Ko- Świadek zakomunikował o tem k o- nic złego. Szolc rzekomo wówczas się wyfocl T w  swohtT*czasie sora\ve
stych istot, w b u rbe rysow jc  1 water- otrzymali na ziały, o g  z|^ mencię Okręgu j tk o  asysta przy do- rmsarzow; Szolcowi, lecz ten go skar- z nim pocałował. Później dla kom. L „ . „ „ „ r. | i . , ł „ , „  ć... m :Ja— .
p roofach . Ś w ięty  Marku! czy za tw o -  mieszkali rob otn icy , p o trzeb n i dla wy- odzL ia
. . r 1 1 - _      2Mn„tiArAAiif roKionm hpL-torńiu^ ^

z mm pocaioww. rozm ej u u  m u .  Q krzyw0przyslęstlV0. św . Mieńszy- 
Tołpyhy zbierał materjał o  I komisar' kow d • oaDOWjea^ twierdzącą.. - on . ^..^Maeniach nadużyć przez nadkomi- cit — mówiąc, że znosi plotki a nie lo rpyny  zoierar marerjat o  1 itumisai- ,. riai» nrlnnm pn? tMirretoasi

ich czasów łąkie tłumy m ow iercow  rob ,™ ,a u ta^ W/ zem ów ienia, sarzy Janczewsk.ego i Konopkę W pil uj.a <użby. Świadek p-zenies-enie jrcie. Świadek w;m nia między i i -  Sw> śkwarczyńsKi handlarz ' bła- 
.  > ♦ ♦ ► poseł LutyS dow<5zit że ty s n i |  zezi.antach s ^ y c h  dają p o tw ie r jz ę r  e sw oje  ns pov ;at przypisuje S zo k o w i,  w m ,  n « ;* y.sko o izouow . .mom sk1?- wat % hal;_ mówi źe c z i w k ,

" ESdmków tłumaczy tem p-n z a- < ^ °  szere?u szczegółów zawartych .9©. Jandziłt post z I kom. Mo- go -  który przy oomocy nijakiego ni$ław zbierał wśród nich F ąriaGZ<5
J ~ ? ~ . 5- w akcie oskarżenia oraz w pewnej wi, że protokurow pisał dużo a na są- Mila zbierał datki dla Szolca. Świadek d  a KOn1jsarja.Ll a T(, w  ̂eju u ikiiję.

DOKTO R wadzon! \ ISa^i tv‘a! t a ó T a ^ ż a ^ w S ,  ™ erze_tego co mówił nadko n J fflj- dz\e  „mado b y w a ł * -  ma to znaczyć, p e d k r e ś u  że był pokrzywdzony na E T  ucisku.'’S u g “i raz "pieu^dze""łbie
M J  ." ™ c ' '  Pr.n3.Wtr. c , , „ a W a t r  / , r ,  , ol  a r n a .  n r r> : r , l /n łv  h u l v  7 n n ł - r n n p  ODinjl DFZeZ OSKarŻ. Tołpyhę 1 SZOlCa Q | j a jm  Q o r d (

przyjmuje od ą. 1—3 pp. i od 5 7 w. 
(akuszerja i choroby kobiece). 

W I L E Ń S K A  25.

ka ceup d ld a la  » K k a ^ en i5  uoiskość czewski- Ponadto świadek Origel scha- że pro:okóły były zniszczone, . . . . . .
n- " m a  ,, . . , L  , 1Pt, nr7Phn t rakteryzoyał stosunek względem niego Sw. Rzewski, przód, z Vl kom.— i chce się przed sądem rehabilitować. J  T . , ,, , 1

( ko^ien=kicli , rZel.o 'o  J  f o ł p y & l y ł  m  , L  J h m j t  na n /korzyść S i o ł o .  R .  aa- św iadek  len jako b. , /kreta, I koi*.. , = w - J a f r- • » > « «  t e n t ,  ,n-
w a ła n ie e o  .m p e a e  Z łak im to  c z ,  Uo. P> V W  J y  ^  Czemhoo-  byt wyjaśnia Ł,dowi znacze.,ie ksią- n r ,  -  * g '  J - , K“ I*. Tom kow.dem
S & M S  S o -  ,  ekspofyłury ś l ^ c a  j. '  ‘  Kuc .ar,  w, . . S a  aj- d. Ł y c h -  L  » mych s ,  J &  ako k f e ^ n i l n l S ^

„ycn, a rz,d n.e j ,  ,  w  . . .  „ie u n a e -  Z  t a j e m n i .  1 k o t  w T d T S o b i ,  G° ’̂ L S t t ^ i a . i  św. Siec- , > * *  ^  -»■
hc w ,z /o tk im  pożyczek naiaz. I z n o w  S©. Asp. Kucharkowski - m ó w i ą c  ODjpie „  K.lbk( m er 'ą7vc7 i / Węlr. nrosi k iew '(-z° wl p itniądze zebrane wsrod

TEATR POLSKI (gmach „LUTNIA*) 
D z i ś

SZALONA LOLA
operetka Hirsza.

Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 
W sobotę 7 listopada 

po raz pierwszy 
CNOTLIWA ZUZANNA

operefka Gilberta.

całe złe siąd powstałe spada nie na o stosunkacti panujących w Komi- 
rząd, kióry temu jest winien, ale na sarjacit w spom ina o st, przód. Tom - 
ziemian. kowidzie. T cm kow id był szorstki i

nję o Kułakowskim. leckiego, mec. Szyszkowski prosi mny. h ha, d l ' X ^  7  *
P r z e w i d l i j a c y  N d d y b a l  *■ o Zipytanie św. nadkom. Jan- e , J '  ooe? ?°>r r z e w . u u ^ e y  d d u y ^ i .  c z e w, k i zr awda iest źe św. cał> szeieg  swmakow daje zeznanie

Specjalne zainteresowanie widowni si^aJeckifirtu wytoczono 'w « e  spra- s P j^ c z n e  jak u sędziego śledczego
prokurator stawia wniosek zawezwa-Wimo tyeJi wszystkich dow odzeń  arogancki względem interesantów i wywołuje wezwanie do zeznań pod- wy Q tap ovvnictwo 

najzupełniej słusznych, projekt po- posierunkow ych. Przodown cy Liza- spawowego świadka oskarżenia, do- Nadkom ' Janczewski—nie prz. io- charakterze świadka seaziego
prawm został przyjęty w redakcji na- kowski, Sielaw ko i Bogaziewicz— pod- sterunkow egc Nadybala, który ...p-erw m jna sob je tg rQ śledczego. Na co mec. Grądzki —
stępującej „Rooo.nicy dw orscy po  legali specjalnemu rygorowi Szolca, niż inni interesował się nadużyciami ik bakoyyj'cz wyjaśnia ze prze- zwrbclł uw ag9, sędzia śledczy jest
otrzymaniu ziemi na poastawie retor- Świadek uważa ich za jego t. j. Szolca na terenie 1 Komisarjatu. c5wk cjed eck vvśtrżVmano ~ra- obecny na sali > Pros zapisać to do
my ro.ncj mają p raw o pozostaw ać w ofiary. Asp, K. był zastępcą Szolca, Świadek Nadybal, w yw iadow ca— w do o db . a niniei.^z-zo proćesu Protokułu- Sędzia śledczy couszcza 
mieszkalnych budynkach dworskich i lecz iunkcję zastępcy pełnił raczej st. cpow iada  o wszystkich pogłoskach p ^ k u r a  Sakowii - załącza ( doo- S3lę’ 3 Pfzev/odnicŁący uchyla salę,
korzystać z c h o w ó w  dla byuła, skta- przód. Rymkiewicz. Przed śledztwem jakie kursowały w czasie urzędowa- wj( Jnj akta O orona Drz,r ,je a PrZi2wodniczący uchyla w niosek
a ó w  dla zboża i ogrouowizny oraz świadek nie natrafił na konkretne do- nia kom. Szolca na s tanów  kierów. . , ‘ pr’rp ,.,,,Hn, j i _ v nynalmia prokuratorski.ogrouowizny 
poddasza  na poszór a o  p ięu u  Iai“ .

O d Administracji
Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „SŁOwA“, naszych 

Sz. Sz Prenumeratorów prosimy o wnoszenie przedpłaty za 
miesiąc nstopad. ,

Konto czekowe „S ł  o w  a" w P. <. O- Nr. 80.259

wody łapownictwa, Piekarzowi Sznaj- I komis. Nadybyl przed wszystkimi ż ' t dewszysflkfem sam Lejzur Ostrowidzki — zaorze-
drowi wystawia opinję kryminalisty, robii wywiady i zbierał sprawki o • cza łakot:,y dawał w myśl zeznań
Sznajder «tale zabiegał o stosunki z działalności nieksóiych funkcjona: ju- aj ' t  ą oskarż. Sznajder 20 doiarów, które
policją. Św. nazywa go „policyjnym rzy — i pośredniczącego w  ich na- ® y  U r z ę u O w e .  Sznajder pożyczył rzekomo kom. Szol-
źydem*. Mówili świadkowi (post. dużyc.iach Sznejdra. Nadybal olrzy- Ś©. Izm ajłowicz, post, m ó w io z n i -  cowi, twierdzi naiomiasr, ze Sznaj- 
Jundziłł, Kiecki i in,) — o fatalnem m?ł za to ostrą naganę od  kom. szczeniu p raw dopodoom e przez Tom- 9er pożyczył od niego pew ną kwotę 
traktowaniu posterunkow ych przez Olendzkiego w obecności kom. Szol- kowida protokułów  w jego notesie pieniędzy , jej dotąd nie zwrócił. Po-
sklepikarzy, gdy który z nich zwracał ca. Za niesubordynacje względem, st. Protokułów sporządził 39 lecz o  m ‘§Qzy oskarz.Sznajdrem aśw iaak iem
uw agę w kwestji nieporzą ików. Ku- przód. SiKorskiego skazany był przez skutkach jakie odniosły ni dy się Ostiowidzkim powstaje ostra wyrnia-
charkowski detonuje się w  trakcie korr. rołpyhę 5 dniowym aresztem, nie dowiedział. Twierdzenie :o usi- na słów, którą przerwał przewodni-
indagowania go  przez mec. Szyszko- W ciągu jednego miesiąca 4 razy łuje zbić osk. Tornkowid. Z zeznań czący.

Przechadzki po Wilnie-
Nieco o „minucie milczeniaa i o tem  
gdzie k to  j ą  z  nas przeżył. — Trzy 
po trzy przygodnego korespondenta  
gazety „Słowo" — Piękna inicjatywa  
obywatelska. —  Autor zapisuje się 
skwapliw ie na członka Towarzystwa  
P. P. M. — I  śpieszy na dancig pry­

watny.
Wiele jest Dytań niedyskremych 

lecz chyba najniedyskretmejsze, jakie 
można zadać komu, kursuje obecnie 
po  naszem Wilnie.

istna nastała moda pytać bliźnie­
go*. gdzie go  zaskoczył strzał dający 
sygnał rozpoczęcia się m inuty milcze- 
m a  na czes^ Nieznanego Żołnierza.

Mo w ąc naw-asem, była to jedy­
na minuta, kióią w ty c iu  swoj :m 
przemilczała pani Adela, dobra moja 
znajoma, a może i nasza wspólna.

O  woź, do  dziś dnia jeszcze Wil­

nianie, podekscytow ani tak bardzo 
niepowszednim epizodem w mono- 
tormem naszem życiu wiieńskiem, 
nie przestają wzajemnie pytać siebie... 
ot, dla sportu, dta facecju

— A gdzie oan był kiedy w szyst­
ko stanęło? A pani oyła gdzie?

I ottazuje się, że osobliwie tych, 
którzy punkt o pierwszej godzinie 
nie byli aKurat na ulicy, zaskoczył 
sygnał w sytuacjach nieraz najniemo- 
żltwszych. Tak w Pompei oglądać 
m ożna osooników , których w naj­
bardziej niespodziewanych pozach, 
podczas wykonywania najmniej u ro ­
czystych czynności, nagle i n iesp o ­
dziewanie zmumifikowała erupcja 
Wezuwjusza.

Jeden z moich znajomych przy­
znał się, t e  om al, iż s ię  n .e  zaa ław d  
ciastk .em , k .óre w łaśnie kładł do u st  

cukierni; ,nny przesiedzia ł jak sk a­
m ieniały całą m inutę na fo te lu  d en­

tysty z nawpół wyrwanym zębem; 
któraś z pań patizyła, unieruchomio­
na, jak jej na prymusie całe mleko 
z rondelka wykipiało; ktoś inny prze­
siedział sześćdziesiąt sekund przed 
kom odą przysiadłszy w kucki przy 
dolnej' szufladzie, którą właśnie o tw ie­
rał etc. etc. Słowem, było się z czego 
uśmiać nieraz i nażartować — czego 
sobie i każdemu życzę w  tycn cięż­
kich i paskudnych czasach,

Tylko młodziutka nauczycielka 
botaniki w jednem z żeńskich gim na­
zjów, gdy ią uczennice obstąp.ły d o ­
pytując się; „A pani gdzie była? 
G azie pani byia?* — okrutnego tylko 
raKa spiekła i tak zaczęła czegoś oo  
książkach i notatkach pilnie szukać, 
że nawet najmłodsza z pensjonare- 
czek zrozumiała iż nie trzeba nale­
gać.

Spyta m o te  kto łasKawie: „A pan, 
panie Skierka, sam gdzie byłeś w

momencie salutowania przez całą Pol­
skę Nieznanego Żołnierza?" O d p o ­
wiem nie zajeknąwszy się: na ulicy. 
Właśnie witałem się z dymisjonowanym 
pułkownikiem Kordelasem... W yciąg­
nąłem rękę... on też wyciągnął... 
Wtem b u b u ch !—wystrzał. I tak z wy- 
ciągmętemi ku sobie prawicami prze- 
sta,iśmy w  obliczu Boga, ziomków 
i Ojczyzny minutę regulaminową, 
do  pierw szego zatrąbienia —  akurat 
na samym rogu  Tatarskiej i Mickie­
wicza.

Precyzuję dlatego aby łatwiej 
było mi uwierzyć. Może zresztą w 
każdej chwili potwierdzić p u k o w n ik  
Józef Kordelas, a pa-u jeszcze innych 
moich znajomych, których sygnał 
wystrzałowy wrył w ziemię opodal 
nas.

Piękny był moment.
Wróciłem do  dom u bynajmniej 

nie w zaduszkowym nastroju. Wręcz

przeciwnie: orzeźwiony i w podnie­
sieniu ducha. Na biurku zastałem 
list z żubrem, emblematem „Słowa*. 
O d redakcji ?m złamanego wyrazu 
tyiko zapisana na  maszynie spora 
ćwiartka, zaty tu łow ana „O spacerze* 
a podznaczona aw om a enigmatycz- 
nemi literami; W. O.

Piszący zwracał uwagę na znako­
mite źiód ło  rozrywki i pożytku, ja­
kiem jest wogóle przechadzka. Aha! 
— pomyślałem sobie — jest to ze 
strony „Słowa* pośrednie a mister­
ne podniecenie mnie do przejścia się 
po  mieście! Spostrzeżono widocznie, 
że zaniedbuję się...

A no. co też tam pisze przygod­
ny koresponden t  „Słowa"?

„Spacer — p.sze — jest rozryw ­
ką przedewszystkiem dozv/oloną, a 
w.aściwie nie zabronioną. O ile by 
zaś w przyszłości zostały w  tym 
przedmiocie wydane jakieś zarządze­

nia, względnie ograniczenia, to p 
cie łatwo będzie spacery zlikwidoi 
zgoła bez żadnych ujemnych ko 
kw-encyj np. dla skarbu pańs 
W każdym też razie niebędzie 
likwidacja tak kłopotliwa jak 
piowincionalnych płyt poświęcoi 
Nieznanemu Żołnierzowi, 'k tó ic  i 
być wszystkie ściągnięte do War 
wy i tam złożone na wieczne cz 
w  specjalnie na ten cel w ybudo 
nem M u7.eum Płyt Pamiątkow 
(M. P. P J .

„Spacer — pisał aalej przyg0 
korespondent „Słowa* — jest rozi 
ką tamą i dotychczas nieopodatka 
ną. Wprawdzie, zdzieta się obi 
lecz nie pow inno  io stanowić ró 
cy, ponieważ tak Czif tak wsz 
rychło bez butów  chodzić będz'ć 
Spacer zaznajamia nas /  zabytk 
histo.ycznenu miasta. Jednym z d 
cypamych jest np. nasz ' M aaS
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Rudnickiego wystąpili pp. radni Fie­
dorowicz, Dr. Węsławski i p. W ice­
prezydent Łokuciewski. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono: 350 zł.na szkol­
ną pracownię doświadczalną 2.000 zł

Izba Skarbowa komunikuje, że Mini- wadziła wysokie cła na towary o ^  , * f e ' i  zim na, *^ydzi
slers tw o Skarbu wydało zarządzenie chaiakterze zbytkowym i zbędnym, • ' \ e ' 3 I  j na if- owarzysze-
. rozłożenie ia raij obecna zaś rewizja objęła szereg V  żydowskich, pozos-

1) podatku przemysłowego od o -  warów przemysłowych i rolniczycn, J£ ,wS na 3ezrobo.n.vJ L 
Drotu 2a 1 priłr. .925 r. na trzv .ów - oraz z r o b i ł a  cła w pozycja gdzie C  9* T S f  • " ?y?n°
ne raty: do  10 listopada, do 10 grud- stawki celne bv ły  niedostatecznie ^a,nia. jydjum Celnej acownf

Manifestowana od pew nego czasu nia 1925 r. i do 31 stycznia i926 r. uóżniczkow tne, albo nie chroniły ?z uchwmono IU S >
przez sfer- rządowe aktywność na- 1) części podatku dochodow ego, krajowych warsztatów pracy. Ostatnia , m ie s ie -U - 3 5 0  zł
szeoo bilansu handlowego, znajduje płatnej w  terminie 1 listopada r. b ,  zniżka ma zatem charakier czysto go- u ]0C o j L l  ' n ,-zedmiorie unn-
obecnie rz czową analizę w prasie, na dw.e równe raty, płatne do 15 li- spodarczy. rządkowania śóraw d o ’yczącvch wy-
Attvwi nść ta zdaniem „Gtosu Ndro- stooada i do lo  g iuan .a  r b. .  .  i,Pr“w' . °y'~ 4vxc wy
W n i Ł e  n, .1 «  >oi ? d „ych O d  rorfM onych n .  raty kw ot hle K R O N IK A  M IE J S C O W A .
skulkó ■, a k b y ta *  s * . e  t yczyl,, kar za zwlokę , odsetek _  u l a t w i e n i a  w  . . ^ * , 4
g d y ż  „ w y n ik a _ o n ^ ]  ^ . ^ s i l n e g o  K ie d j ; Ł‘manie j e d n e g 0  z w yzna. n a w o zó w  p otasow ych , Dyrekcja nia opłat za czynności z tern połą-

Sprawy gospodarczo- 
finansowe na łamach 

prasy.

ograniczenia importu, a nie ze zwię- spółki akcyjnej eksploatacji soli pata- czone został odłożony do  następnego
ema.

w  Tl. Sprawa zmodyfikowania uclt- 
tym wały Rady Miejskiej, dotyczącej kre-

K R O N I K A

być w  Warszawie. (x)

GIEŁDA WARSZAWSKA

6 listopada 192L r.
lratiz. Sprzed. Kuptio

D ew izy i waluty:

Wscn. sł, o g. 6 m. 29. 

Zacn. sł. o g. 4 m. 18

&  eksportu  Ten nowiem mimo czonych ratalnych terminów płatności i Z -  posiedź
,ro ejscjonisty iznego kierunki naszej pozbawią płatnika p r z e w i a n y c h  po ^ e r S o S e  z: S s  —

p o , ityb- celnej nie w ykazał dotych- wyże, ulg i r ociąga ta sobą egze- notaso J e  órzyznaie
r <midocznvch tendencji do w zro- kucję całkowitej należności z tyiuiu j P • - r  t j  ■. -

S  To też w  3e, taniego s tanu -ze-  danego podatku wr_; z karam z, s im k o m . ,  kto-zy w miesiącu hstopa- d y o w  na: kupno, remon* , orzysto
' protekcjonizm a k o d z i ś  najsku- włókę, obliczonymi o d s t a w o w e g o  dz,e zamow.ą kałusk-e. sole po taso- sow am e do potrzeb szkolnych m e­

czy proteKcjuni m, jaito uzis iiajsnu ** , * we, lub stebmcki kaimt— długoiermi- ruchomości w Górach, w wysokości
“ S b y  też kosztam i e g z  kucyjnem i /  w y - "<>wy, >o z n - ; 'an i, c z ę śc io w o  na- 8.-000 zł. z o s ta ła  p rzez Radę M iejską  

najracjonainicjbzym  srouKicin, y  w et b ezp ro cen to w y  kredyt i zap ew - je d n o g ło śn ie  przyjęta,
zm n iejszy ć  d o  m ożliw ych  granic p o- s P ♦ n ja fe fm jno Wą d o s ta w ę .— Z am aw iać

f £  w i a d o m o W zm ożona egzekucja należ- można *e wszystkich kooperatywach 
jak wia orno, najskuteczniejszą przy n n ,śr j n n  l « Jlk n w v c b  ’ spółkach rolnic::vch.
czyną spadku złotego. nosci podatkow ych. _  D ^ leg jC j a  t u t  p r z e m y s ł u

Takie właśnie postawienie sprawy prasa stołeczna donosi, i e  Mirt. l e ś n e g o  na z ja z d  d o  W a r s z a w y ,  
nadaje obecnej siaoihzacji złotego 5 karbu zarządziło od 15-go listopada W dniu wczotajszym wyjechała do
piętno sztuczności v y nemu ogra- w dro^enj£ kroków egzekucyjnych za Warszawy delegacja tut. przemysłu
niczeniu tmpo.tu dla zmniejszenia po- cadcowlja należność podatku przemy- leśnego na zjazd, który się ma o d -
pyiu na waluty do możhwycn roz- s j0 w eg 0 z£ j_sze półrocze 1925 r.,
miarów i ścismema obiegu bankno- p rzfcClvVj(0  ty m pta tn ikom. którzy do
tów. hamującego skt ec nit- spe u a- t - dajy n je u ,sZczą jednęj trzeciej
cjs, mj.e przeciwstawia się u nas na- czp^cj naieżności podatkowej.
razie nic pworcztego } oi am i - Również na tych zasadacn rozpo-
naksowo-wti.lt. owym . częte zostanie egzekwowanie podat-

Z as tosow any  środek przejs 10 a o c tloaovveg G na rok 1925 z dn.
mógłby zdamem picma wyw.zec po- 16  listopada_
żądany skutek, gdy! szedł w parze ^  d n iem 1 1  listopada zostanie L'5l1£t̂ r!io
z pozytywnemi pociągnięciami w po- p rZeprowaClZOna wzmożona egzekucja j ̂ ndt '
■ityce finansowej, po.neważ. „punk. naie£no£ci Dodatkowych, do której Mowy-York
ciężkości leży teraz 1 csl 1 c,e- Je" powołany zostanie cały męski perso- baryż
żeli uda się nam wyo itnie go zwię- ngj UlZędó w skarbowych.
kszyć, jesteśmy uraiowant, jeżeii me, s t ^ h T
czeka nas bankructwo. O  dalszych Rewizja tarvfy celnej. ';?ede°ńm
konsekwencjach nie piszę kewizja taryty ce,nej dokonana wtoch>

, • • PLZen SPrr \  4b nod uw a "e ^ostała na podstawie w niosków  przed- Papiery w artościow e,
żeli nie będzi y |3 . . ^ łożonych Radzie ministrów przez ko- Pożyczka dolarowa 65,65 (w złotych 394.Ó8)
pożyczki mitet celny. Onegda^ukazało się roz- .  . ^ b t r a  8 5 .^  80^- 85^-

porządzenie, podpisane przez ministra 5 p[ pożycz konw." 43,50 -

Dyktatura w Kłajpedzie?
W edług wiadomości niemieckiej p rasy ryskiej, dymisja gubernatora 

Kłajpedy Budrysa, została  przyjęta. Na jego miejsce mianowany mc być 
dr. G abryś. Rzad litewski zamierza rozwiązać nowowybrany sejmik kłaj- 
pedzki i mianować Gabrysa generał-gubernatorem Kłajpedy, obdarzyw szy  
go nadzwyczajnem. pełnomocnictwami aykiatora.

Echa sfałszowania „Dnia Kowieńskiego '.
Co p isze prasa litewska.

Z Kowna d en o s rą  „Liet. Ż :n . '  w związku ze sfałszowaniem Nr. 22z 
„Dnia Kowieńskiego'* zamieściły następującą notatkę

„25 X. „Dzień KowieńsKi“ zamieścił odbitkę podrobionego numeru 
tego pisma z dn. 9 października.

Jak wiadomo, w dniu 'żałoby wileńskiej „Dzień Kuw." wcale me 
wyszedł. O  jego nieukazaniu się w tym dniu rozmaicie m ożna myśieć 
jeden^ fakt pozostaje taktem, że rozpowszechniany żałotmy num er „D n i-  
Kow.“ w czarnej obw ódce  jest p od rob ion y . (Podkr. „L^t Żm.“J Falsy- 
ikacja napr-wdę kryminalna. Fałsyfikat podpisany nazwisiciem redaktora 

„Dnia Kow.“ ,
Niema co i mówić, że każdy uczciwy Litwm winien z oburzeniem 

potępić krym inalną robotę  (Podkr. „Liei. Żm.“ ), wykonaną a ła człon­
kowie — „patrjoci“ związku „św, Michała Archanioła". Instytucje sąd o w e 
zajmą się zapewne odnalezieniem fałszerzy

idea odzyskania Wilna nie potrzebuje usług „pacjentów* policji 
kryminalnej, oez wzg.ędu na to, jakiej by maski me wkładali oni w  tym 
wypadku**

p F \t f k

Leonarda 
Jutro 

Nik andra

skie P. W — przyjmują zapisy kandy­
d a tó w  ao  dnia 10 o. m włącznie.

SZKOLNA.

Nie popieraliśmy niody i nie popiera 
my «Expressu WileńsKiego» z ktorego re- 
dakc ą i klijentelą nie mamy nic wspólnego. 
L“cz konfiskata onegdajszego numeru tego 
pisma jest zupełnie oburzająca. Konfiskuje 
się pismo za kilka słów potępienia pod ad­
resem urzędnika sądowego, a to w związsu

Dolary 6 .02 ,
27.21.

241.87, 
29.13. 
5.98, 

24.35, 
1782 

115.00 
160 70 

0*1.75, 
23.77.

6 04 
27,28 

242,48 
29.20 
6.00 

24 42 
17.87 

116.19 
161.10 

84.96 
23.83

6 00 
27 14 

24? .27 
29.6 
5.96 

24.79 
17.78 

115.61 
160.30 
84,54 
23.72

15.—
15,05 15,10

dnym zamachem z to  ^  skarbu, ministra przemysłu i handlu, ^,5 Ą 25
Lepiej jeuna  ̂ „„H-MPi na oraz m inistra rolnictwa w sprawie Warszaw, przedw. 15.10sk oro  w ieik icn  naaziei na , . . . . f ‘ y *duum a nuujacu,

j» \czkę o Jdkł3dzie politycznym . o b ^w.ązująre] taryfy ci nej. 0 d  Redakcji „K urjen  Gospodarcza:go“ mogą być otwierane bez uzyskania
nie c' ^m y' Ostatnia zmiana uwzględnia zniżkę w  s p r a w a c h  redakcyjnych Redaktor ;,Kurjera koncfsii nrzvrzem handel w  nich —

n c f l  - — Cs) S z k o ln ic tw o  a p o d z ia ł  ze sPr ^ą podproku.atora Hurczvna.
--•i i  b i t .  a d m in i s t r a c y j n y  W i i e ń s z c z y z n y .  w  ,no Dstala sobie smutny bardzo re-

— M a r s z a ł e ł  Piłsudsk i u re -  W  związku z mającym nastąpić no- !n' 0' sutwian'a urzędDikó^ wyższych przed 
k t ó r a  Z d ziech ow sk iego  Marszałek vym podziałem administracyjnym a>dem karnym. j fBteśmy świadkami oorzvd- 
Piłsudski który bawi w  Wilnie od Wiieńszczyzny, Kurat. Szkolne wyda- ' ,weS° P« ^cesu Szolca, człowiek stojącegc
, ’. . ło  polecenie do poszczególnych po- na “ f16 przez czas dłuższy prawidłowo funk-
środy 4 listopada, w drnu wczoraj- wiatowych inspektorów szkolnych, cJ°nuMcej organizacji iapowniczej w centrum 
szyrn odwiedził J. M. rektora Zdzie- aby w jaknajkrćtszym czasie opraco* wleIklefeo miaSta. Atamy dziś skandaliczną 
chowskiego W jego m ieszkan iu  na wa'i wykaz szkól jgkić do nich będą bistorję p. Hurczyna. Jeden »z dziennikarzy
Nadbrzeżnej. Wizyta trwała przeszło należeć p o  uskutecznieniu tego po- w left-kich prze; d^a-lala stale na >r tadh

. ; działu. miejscowej gazety wskazywał na nadużycia,
dwie go ziny i nosiła charak* :r zu- WobeG tego że organ.zacja w ładz  w Polici ' '  Póżniei s'7 okazało, że m.ałrację, 
pełnie prywamy. szkolnych W przyszłym powiecie Jak° ś  z tern wszystkiem trudno się

mołodeczańskim zajmie spoi O cza- Wiąże drugi fakt, drugi rekord życia wilea- 
U R Ż Ę D O W A  SU, Kurat. Szkolne poleciło inspekto- s :>ego. Oto nigdz:e w żadnem polsk.era 

rowi szkolnemu • po w . Wiiejs^egO, mieście nie zdarza się tyle konfiskat i tyle
— (s) O  h a n d e l  w  z a k ł a d a c h . do czasu ukonstytuowania się  inspe- spraw wytoczonych prasie co w Wilnie. S«h#o

Del. Rząuu p ism cin  J o  Kom. Rzą- ktoratu inołudeczańskiego, objąć za. zamieszcza artykuł rosyjskiego czcigodnego
du wyjaśniła że  zakłady gospodnio- rząd szkolnictwem w  tym p o - literata i publicysty o procesie Muraszm — 
szynkarskie w których sprzedawane wiecie. proces sądowy, zamieszczamy nazwiska
Są produkta do sp o ży c ia  na miejscu, K O L E JO W A ' udz" ;!°ne prasie przez naczelnika wydziału—K O L E JO W A .

w . _ konfiskata, pismo żydowskie zamieszcza ko-
er nip rni-emv ~, . . . sprawach r] Jakcymych Redaktor ;,Kurjera koircesj( przyczem handel w’ nich — tx) W a g o n y  d o  prewoZU munikat urzędowy agencji prasowej — kon-

.  a f c u l i j  ^  do  g o * ,  n łą teg sc fep y -  M inisterstwo kolei E,p.e,s.  .  , ,  s„  wy„ f e
z; tytułowanym Pod kontrolę*1 („Nasz kraJow n,e ‘Łt*11-]1 ^tetwsza^ .sz  .1 k 23-ej, a nawet 1 pozmej. wydało w ostatnim czasie zarządzę- pocnlebnie o prokuraturze—konfiskata. Tale
Pizepl j M di. wraca do zawsze aktu- w  inaJu przeprowadzona rewizja wpiO- _  (s) w  s p r a w j e  f fo sD o d a i .k i  nie aby wszystkie w agony przezna- jest plon ostatnich kilku tygodni.
rjhej s p p a w y —bilonu: B M M B B i M B B H M B D B m a B B I M B a M M n n R B B B ™  m iejskiej W TrOKach. VC oDec krą- czone do p r z e w O i J  nierogac.zny by- Ostatecznie w tych warunkach praca

Dnia 10 go października było w U  . . .  M t k ł i c l z i A i  żących od pew nego czasu pogłosek  ty ■ -ąopatrzone w koryta do karmie- dziennikarska staje się niemożliwą.
obiegu 308 rnil. biionu, ponadto  v, r O S l c Q Z 0 S 1 I c  /  J a K I C J .  0 nieracjonaineni piuwaozeniu  gos- n *a ' pojenia, *ktoi'e mają posiadać Wielka szkoda, że posłowie wileńscy są
kasach państw ow ych 1 w bankach Wczoraiszvm o ^oazinie takie które będą dostępne dla rn k r  podarki miejskiej w Tiokach, Min. Pr/egródki uniemożliwiające po łe te-  tak zajęci i przeciążeni pracą zawodową, e

• w  d n i u  wczorajszym o &odzmie taicie, tore Dęaą o _jg&P_ obniżeniu -|pr. Wewnętrznych poleciło De., nie _ się w  korycie pojedynczycn „ie mają jui czasi na wniknięcie w pow yie
przedstawione drobnortki. <

około 80 mil., czy. razem 1 1 ei - g «  wiecz odbyło się posiedzenie dzieży szkolnej. Przeciw -- - , .
tow anego bilonu około 388 Ail. l M  R ady -l iekkii  pod  prfewodniclwi m te stop • procentowo] wystąpi! radny  przedstawić sscregotow ego w sztuk.
oliotp 8 mil. zt. w ę c e ,  n , z  u  lawa « «  Tukucj, wskiego m & i  p. F i e d o r o w i ^ .  ,e) sprawie sprawozdań e. OPIEKA SPOŁECZNA I P R A C A . ------------------------ ------
przewiduje i pozwali lo -p o s tęg p -  ^  O b r a d y  przyszły następujące 6. Sprawa rewizji uchwały Rady —  (s) O  p o m o c  d l a  z r e d u k o  M  - -
w in ie  rządu oWiaaczy, ż t  rząd nic Miejskiej dotyczącej opodatkowania w a n y c h  p o s t e i u n k o w y c h  ,Na — (s) k e x r u t a c j a  ro o p |n ik f5 ty
liczy się z żadną usta/ią ,  że nagina i ernawie udzielenia subwen- placów nie ' z a b u d o w a n y c h  zosiały skutek rozporządzenia tministerjalnego . rancji. Wlmoice przybywa ao
mrerpretuje ustawę edle swych P ,- '• J  S R  p o r ą d k u  d l n L  na terenie z. Wileńskiej ogółem o s -  Wilna przedstawiciel francuskiego R e w t y a
trzeb. A może to rooić ciatego, bo o Ó D - S o w e -  7 W  sprawie starań b. Zafządu faHnio zredukowan -  520 . postr i n- T-wa emigracyjn go, celem aoKona s p r a  m e  ? o d z m  h a n d ł o w y c h .  Ko-
dziaia bez żadnej kontroli. Senat u- ®|ł ° S a^ a być w y d ^ e  nfzez Mi- Tow nrz-s tw a Doraź. Ij Pomocy le- >wych. Podczas redukowania pos- tya rekrutacji robcniKÓA r a  wyjadł n.,sarz Rządu na m. W- n o  na pGe- 
chwaii> wprawdzie podczas dyskusji fQ ^ _ raw Zagranicznych w ka.sktej w Wilme o przekazanie terunkowi kaw alerów1 o*rzymali do  Francją na roboty rolne ora-t do cęniejp. aeiega.a^

r ł  i t p ł o m o  m  T X ? \ ł n i t c 7 r 7 P r i i t t  n i  P ł f M A f  ■ _ * * ’

MIEJSKA 

u c h w a ł w

nad ustawą o wypuszczeniu b io tó w  ‘'p^lskżrn' a n m S s ^ m  "miastu' a k ty w ó w  i p a sy w ó w  „Pogo- o d p ra w ę jednomiesięczną,a żonaci dwu- kopalni. W związku z _  powyższem, tych dniach do^Magist.atu m. W i t a
zdaw kow ych oddać emisję bnonu { W  r[j£ ^  ^ k|’m _ Rad’a jv.Jej ,k a towia Ratunkowęgo*, oraz w  sprawie miesięczną. wileński urząd pośiednictwa pracy pismo, w  którem pros? - o spow odo-
p o a  konti olę mimo sprzeciwu rządu, K u ’ 7fTtv | f f i F  n a len ^ ce?  u7źielenTa^"‘swe'gó czasu 3.000 rb. Większa część zredukowanych czyni obecnie Garania b y c i a  do- wame rewizji uchwał Rady Miejsk;ej
ale Sejm odrzucił poprawkę Senatu z po+y^zki tema towarzystwu przez p. pochodzi z innych dzielnic Polski godności rcibotnikow r e k u racja ta .  w sprawie godzm 'a i j ('wych vt do-
,a U danie rządu. P. Oiabsk, nie chc ^  obstalowania p ,o - K w i„ lo » ą  Rada liejska ucn- (Małopolski, Poznańskiego i 1. d.), a P t % |  W Wilnie p r o w a d z a ł a  s,ę

być .kontrolowany. „ i  »»zowni, którą m. Wilno w ,hta p ,z , ją ć  ak.ywa i pasywa te. p-zeg- „„een ie  s ta ra j,  s ę oni wyje- »  Swięctanach i B g s la w ą .  l - t l » „ ™  .  w * ,
Społeczeństwo musi a « s  żadac ^ mipiM w u h n ,Hnwa(i w n rz v s z ło ś c i .  u o z  t o w a r z y s tw a ,  które obecnie jest chac do miejsca rodzinnych. — ( x )  Z aofiarow an ie  pracySpołeczeństwo mus. o *  ^ dowa'ć w przyszłości, goz tć yarzystwa, króre ooecnie jest chać do miej.ca rodzinnych

o d  cM  us taw o law zjch  oy us ano . mjał ć konany Drzez ,nż> w stanie pkwiuacji na vłasnosc miej- De.. Rządu biorąc pod

handiowycn w Wunie.
— (x) Utrzym anie  sracji opie-

uw agę Do Urzędu Pośrednictwa Pracy w k, nao n iem ow lętam i P. delegat
wity kontrolą nąd tząnen, w , p , a wie -  A - f  ™  , yp^ ć ^  f e  i . r n y c r . i ,  f „  Materialny zwró? Wit ,e ip ty n e .p  w  nniacb ostrtn ien  $ >

?; Miejska a p r o b o . a n ,  wniosek p.sez b itreom  p. Marji Kwintowej jej na- cita się z p -osbą co  włącz rairnstei- zapatrzebow ow in ie  na lu-ciu drwal. “ “ “  “  “ gisTalu pismo „ no-emisji bilonu. Nigdzie rząd nie emi­
tuje sam nawet pien.ędzy kruszco- f l ^ n s o w ą  w ięk lzo śu ą  leży^ość zwaloryzowaną w m y ś l '  os- jalnych o wydanie bezpłatnych im do st. Skrzybowce. .  b a d ż e W t a ^ o k  1920 Puwzo !e J niono
WycCh t  ninvi sów  o d r z u c a  pow o  lując Się obec- iatniego rb porządzenia p. P .ezyden- oiletow na pr Duzd kolejami _  | )  E c h a  p o w o d z i  w  M a ło -  w n im o d n o w i  . r  ,u m y & któreby
ćegoP° b o  ^ n a  jedM  w ^urop^e ma ny m kryz>'sem finansowym, oraz me- ta Rzplitej. Waloryzację ę Dowierzo- _ (x) P o w r c t  p r e z e s a  P o p o -  p o I s c e  Onegdaj Ministerstwo Rcln. p
ządów e n o T  w  obiegu: P.rzywid-janemi. dotąu zmianami tech

W  i o. ladt 3 ąu en tuje > on, n,CZ" " b i d o w  te* c l o w n i  ^
oba  )ez banku emisyjnego. c | Ł ^ r jo syk ^  Sprawie oołaty rozpatrzenie budżetu miejskiego ki- oo Wilna i w najbliższym czasie o- najwięeej dotknięte wojną oraz znaj- ODCZYTY 1 ZEBRANIA
iMusj w p a jh h ż s ^ m  j a s j e  b ^  szkolnej za dziec. pracowników miej- nemategrafu J kulturalno-oświatowego bejmuje swoje urzędowanie. dujące się ooecnie w lak krytycznem — W - zw iązk u  oficerów  re -
chwalona kontrole nao msją ono- gkjch u h si(J w szkołach śied- za czas od 4 VI J o  1 XI rb. w yw o- położeniu finansowem zdołały jeu- zerw y. Sian kasy Zw iązku Orice-ów
nu, o i.e chcemy umKnjc e ej m- ^  . Rgda Miej ska ucn w a|jja odłożyć łało obszerną dyskusję a mia.iowmie: WOJSKOWA. nak zebrać tak pokiźn ią  sumę dla Rezerwy Okręgu Wileńskiego za

itóVu; wvlvj.riTip do . :zasu rozpatrzenia budżetu na czysty zysk za wyżej w spom m any ‘ ofiar pow odzi w Małopolsce. czas od dn. 1 VI1 do  1 IX 1925 r.
M inisterstwo skarbu w y z e  rQk cZaS p IzynjóSł Magistratowi 6.804 zł, — (s) U ig i  d l a  n a u c z y c i e l 1. Dotychczas Wileńszczyzn? prze- przedstawia, sie jak następuje: do-

udz elonym w społpm cow M kow  ,,ua- g wig us ta |enm na rok i6  gr„ k óry fo zysk ko mi:>ia Zgodnie z rozporządzeniem minister- kazała na powyższy cel 10438 58 Ą  chód 794 zł. 85 gr., rozchóJ 595 zł.
zety  rorannej w arszaw skiej a- ig26 nom i podatku miejskiego od sow a postanowiła podzielić i astępu- iainem z ulgi w służbie wojskowej, z których 'W o jew ó d z tw o  Lwowskie &  g r ,  na dzień I XI 25 r. pozostało
przeczą s tanow czo twierdzenu o pgów ucnw alono pozostaw ić ten po- iąco: 1.000 zj. na „TyJziei Akr.demi- Dolegającej na przeniesieniu do rezer- otrzymało -  4 tys., zaś pozostałe 199 zł. 72 gr. W dniu 8 listopaaa
nacji p i.onu. cymy podane przez sura- Ja{ek w norm ach zeszłorocznych z ka Poiskiego“, 2.000 zł. n a , R e d u t ę “, w y, mogą korzystać poborow i, bę- w ydano dla wojew. Krakowskiego r . o. o godz. 13 w  san Kasyna Ofi-

tem, iż właściciele poza miejscy, na- 350 zł. na szkolną pracownię doś- dący nauczycielami piito.liqpy.ch szkół Prócz tego dowianujcmy s :ę że cerskiego przy ul. Mickiewicza 13 
leżący do Wielkiego Miasta Wilna wiadczalną, pozostałość zaś na bez- powszechnych i iż w  aniu rozpoczę- zbiórka ofiar na terenie W leńszczyz- odbędzie się zebranie organizacyjne
zostają zwolnieni od płacenia pouat- roootnych. W obec takiego podziału cia ogólnegc poboru do wojska, ny me usiara, a przeciwnie nadai jest członków Związku Oficerów Rezerwy
ków od psów łańcuchowych. żydowski raany miejski Rudnicki Nauczyciele mianowani po tym ter- kontynuowaną. Okręgu Wileńskiego z terenu P.K.U.

5 W sprawie udzielenia częścio- wystąDił z opozy %  zaznaczając, t e  minie z ulg pow yższych  korzystać Wilno celem zorganizowania i wv-
wych ulg właścicielom kinematogra- udzielenie 1 .000  zł. na rzecz „Ty- nie moeć. ■ asulF boru władz Koła Wileńskiego Zwią-
fów w opodatkowaniu Rada Miejska godnia Akademika** pomijając tutej Kurs ; 1 nstruktorski Przy- t c v o n r o r “ m- • t  z^u Oficerów Rezerwy. Na zebraniu

W obec  mylnych iniormacji, zamie- uchwaliła zniżyć stopę procentową z Stowarzyszenie S tudentów  Zydow- s p o s c b i t n . a  W o j s k o w e g o .  Ter- FIRMA t A r K t S b  ^ 3 5  a tern p. pik. Bolesław Popowicz wy-
szczonych przez mektóie pisma wileń- 75  proc. na 60 proc. jedynie tym skich uważa za niesłuszne, poczem min •'ozpoczecia Ins rnktorskiego s p  z e d a j e  r o z m a i n ,  ' głosi swój pierwszy odczyt, poświę-
skie. w sprawie udzielenia przez Mini- właścicielom, którzy się zobowiążą postawił wniosek wydzielić z tej Kursu •'rzysposobienia. WojsKowego ^  p j  j  T W f f C  b a r d z o  cony zagadnieniom bytu i roli oticera

tora Ro.enstreicha są prawdziwie na 
' !y je tylko— .naczej Komenrować

m

ln*ormacje.
Ulgi podatkowe

skie, w sprawie 
sterstwo 
ków  obro

prawie uazie,er M przez Mini- właścicielom, którzy się zobowiążą postaw u wniosek wy-cwcnc z. icj i\ui su 1 izy.,pu ^uu-ema w ojskow ego  ^  t  T \ \ r / I  O  b a r d z o  eony zagadnieniom bytu 1 rou oticera 
Skarbu ulg w praceniu podat- n je mnie,, iak trzy miesiące wyświe- sumy 36 proc, na akademików ży- został przesunięty z on.a £ na dzień V v  i  El T) A N  1 0  rezerwy w  SDOteczenstwe. Prawo
rolow ego i dochodowego, tlać filmy Kulturalno-oświatowe, czyli dów. Przeciw wnioskowi radnego 20 listopada b. r. Kadry Instruktor- ź i  1  - udziału w  zebraniu przysługuje jedy-

k tó reg o  d z iw , t e  R u szczy c  n ie p ok a­
zu je ..w ied za jącym  W iln o  cu u zoziern -  
com.

O b>w atelu! m yśląc o  G rabskim , 
nie zap om nij o  M agistracie, a lbow  
p o w ied z ia n e  jest: oddaj każd em u, c o  
z e c h c e  a czyń  to  w  p ok oi ze i z  m i­
łością . . “ .

— A niech c.ę dunder swiśme, 
panie kochany! — zawołałem mimo- 
woli rzucając niedoczytaną kartkę na 
krzesło. Sam może niewart jesteś 
Magistratowi naszemu rzemyki wiązać 
u kamaszów, piegutka popycnać, oo- 
aa.ki śc.ągać... a poważasz s>ę z Nie­
go  dworować!

Tak mi z oburzenia krew w gło- 
e zaszumiała, zem pukania do drzwi 

r  2 usłyszał.
Dopiero gdy ktoś zaczął pięścią

w  d rzw i w a lić , p o śp ieszy łem  d o drzwi 
p o d b ie c  w ołając najuprzejm iej:

— Proszę wejść!

W sunął się do pokoju jakiś w y­
soki, a uroczysty par ,  z długim nie­
pomiernie nosem między wyblakłem, 
oczami.

— Dzwonek nie dzwoni... spró- 
bo wał usprawiedliwiać się.

-'cśpieszyłem przerwać:
— O! Proszę bardzo!... W  całym 

u r,as dom u dzwonki nie dzwonią. 
Ja na drzwiach zamiast napisu „P 1 0 - 
szę puk3ć zawieszam — może pan 
dobrodziej zauważył? — tabliczid... 
coiaz to inne... s tosownie do  o k o ­
liczności. Kazałem ich oorobić kilka. 
Na jednej napis: „W  dom u", na 
diugiej „Niema w dom u", na i nnej  
znowu „Śpi“, aUbo „Pracuje"; mam 
tabliczkę z napisem „Zajęty rozmow ą 
z przyjacielem , oraz taką, ktO'ą vy- 
wieszam niezmiernie już teraz rzadko...

Lecz mój gość zaczął kręcić się 1 
pochrząkiwać.

— Pan zechce spocząć! — p o d ­

chwyciłem. Może papierosa?
— Nie palę! — rzekł uroczyście 

wysoki pan składając się jak scyzo­
ryk na podsumęlem mu krześle. Ja tu 
do pana w misji kulturalnej.

Dobył z kieszeni papier — roz ło ­
żył — i podał mnie. Była to „Lista" 
— jedna z niezliczonych, kursujących 
po mieście naszem list doorow olnych 
(o mój ty, Boże!) składek.

— Pozwoli pan, że go zapiszę na 
członka... G rono  osób, którym leży 
na sercu utrzymanie na teraźniejszym 
wysok.m kulturalnym, asenizacyjnym 
i komfortowym poziomie naszego u- 
kochanego grodu, zawiązało, jak p a­
nu wiadomo, rok coś temu Towa- 
izystw o  Przyjaciół Magistratu. Nie­
stety działalność rzeczonego towarzy­
stw a okazała się nikłą; szersze prze­
to o y/iele g tono  osób  postanowiło 
zawiązać T ow arzystw o Popierania 
Przyjaciół Magistratu...

—  Myśl bardzo pięknal — u w a­
żałem za wsnazane wtrącić

— Postanowiliśmy — ciągnął d a ­
lej wy sok1 pan — ograniczyć na ra ­
zie naszą działalność do zebrania 
kwoly trzech miljonów siedmiuset 
pięćdziesięciu czterech tysięcy, stu 
dwanastu złotych na uruchomienie 
kolejki zębatej na g ó rę  Zamkową, 
pneum atycznego odkurzacza systemu 
„M-racuious" dla osobis tego  gab ine­
tu p. prezydenta miasta tudzież na 
założenie bibljoteki miastoznawczej, 
podręcznej dla użytku Magistratu ze 
specjalnem uwzględnieniem dzieł w  
językach francuskim, ang^iskim , sta- 
rogtecKĆn i chińskim. Zapisanie się 
na członka towarzystwa. P. P. M. jest 
jednoznaczne z wniesien.em w p iso ­
w ego na rok cały, co wynosi tylko 
500 złotych.,. Oczyw.ście, że nadda­
tki mile są widziane.

O grom nie  za m ponow ał mi roz­

mach, z iakim wzięto się do  rzeczy. 
Przyznam się, ze nawet przez dobrą 
chwilę niełatwo mi było przyjść do 
słowa. Przemogłem się, — i rzekłem:

— Jestem do  pańskiej dyspozycji. 
O wszem ! Zapisuję się.

Dobyłem portfelu i w śród  ró ż ­
nych awizacyj dyskontowych i w e ­
zw ań podaikowych tudz.eż sekwe- 
stratorskich duplikaiow o d n a :azłszy 
banknot na złoty jeden — sprezento­
wałem go przedstawicielowi T.P.P.M,

— Oto pierwsza rata pięciuset 
złotych — rzekłem. Za miesiąc zecnce 
łaskawy oan w stąpić po drugą

Na to wysoki jegomość z długim 
nosem  między wyblakłerni oczami 
nie rzekł nic. Papier złożył z p o w ro ­
tem we czworo, wsunął do bocznej 
kieszeni, wstał, wyprostował się u ro ­
czyście, pożegnał się i wyszedł.

Ja zaś cbw yc;łem się za zegarek.
Dochodziła juz godzina pryw at­

nego dancingu składkowego u pani 
Meianji Rozpędowskiej, n? który by­
łem pioszony.

— Jeśli pan już za nic. niechce z 
nam* potańczyć — powiedziała mi z 
najniezawedmej czarującym uśmie­
chem pani M elan ja — to mech oan 
przyjdzie pogawędzić... Do cza. nej 
kawy będzie specjalnie dla pana Cu 
raęao Chypre Barameta...

— Zamawiam sobie jedno tylko 
pani spójrzenie — rzekłem .szarman­
cko.

O w óż  i niebyło chwili do stra­
cenia.

Z marynarki przerzuciłem się w 
smoking fajfokiokowy— 1 ruszyłem na 
miasto.

Com na ow ym  prywatnym d a n ­
cingu składkowym wiaział i jakich 
v'zruszeń zaznałem i wrażeń, meomie- 
szkam opowiedzieć. Przy pierwszej 
sposobności,, Skierka.



nie tym  p. p. O iCerom rezerwy, któ- Z Kosińską, L. Sempolińskim, B, Horskim, runszttinkipm  
rzy w  m yśl z ło ż o n y c h  dek^aracyj B- Kitowskim, S. Brusikiewiczem i i> i m
op łacili u sta n o w io n e  w p isow e (3 zł.)

Nr 254 (967)

bojowym.

i składkę członkowską (1 zł.) Lei ■- 
tymacje członkowskie oraz zamówio­
ne znaczki związkowe będą wydane 
w lyrrże oniu 8 Xl 25 przy wejściu 
na salę.! (

— ajem m ce Atlantydy ujrzy­
my jutro na ekranie. Ostatni, ra i  
cie.cawszy odczyt wygłosi p. Dzierz 
bicki jutro, w sobotę w Sali Klubu 

i mci owo-Przemysłowego, Mickiewi-

Biorąc pod
w  przygotowaniu operetka Ennem‘a przestrzeń bisgu, jest on naj

*Królowć Monmartre*. Reżyserje prowadzi Większym jaki wc^óle dotychczas 
L. Sempoliński. " u rządzano.

w  niedzielę nadchodzącą odbędzie 
w Teatrze Polskim o g. 12 m. 3u pp. 
lejny poranek po cenach najniższych.

d M  i m  fł l / - 1 f ^ i n a m p l n r r u n f  I  Dziś b?dzie wyświetlany film w 10 aktach 'Traeedja)
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Swi ata.

Się
ko-

k u l t u r a l n o  o ś w i a t o w y
SALA MiEjśKA (ul. Ostrobramska 5)

WYPADKI 1 KRADZIEŻE. ^  C a ł e )  P c .e łk i .

'Astrząsający akt oskarżenia przeciwko sprawcom wojny wszechświatowej. 
Jest t. p.zestroga pized narodem, kióry przez pychę i drapieżność ponow­
nie pragnie zakłócić spukój świata, głosząc hasła wojny Odwetowej. 
_____________■ Reżyserja genialnego Tn. 1NCE‘A

O O er w w c T3 0 -  =ł•>— u cJ ct

— Sam ooojstwa. W e wsi Markucie gm. 
Podbrzesi.iej pow. Wileńsko-TrocKiego oo- 
wiesił się Franciszek Hasparowicz. Przyczyna 
samobójstwa naraz.ie nieustalona.

We wsi Bormki gm. Postanowskie, pow. 
—  ... ce|U pozbawienia’ sięcza 33a. Usłyszymv ra js ta isze  misty- . uni,o'vickiepo w 

c m e  irad jc ,■ l a o A o ł d  -  Efialfi V ,  ôd-

0
Złotych W tó t” stolicy zalo- 

tlanłydv, jak iów 
współczesnego okultyzmu. Na ekra­
nie ujrzymy 150 niezwykłych fanta­
stycznych obrazów  świetlnych i m a ­
ny Atlantydy, azieia sztuki z przed 
at 30.0C0, straszliwe bóstw a azte- 

ków, ofiary ludzkie składane przez

— Katastrofa lo tn icza  p od  
G ó r ą  Katwarją Odbywający t. zw. 
„lot warunków^® uczeń szkoły piio- 
’C w, por Pychała, lecąc wczoiaj z 
Warszawy do  Krakowa na aparacie 
ćwiczebnym „Potez“, spadł pod G órą 
Kalwarją.

W skutek krótkiego spięcia w  aku­
mulatorze, aparat zapalił się w p o ­
wietrzu," Lotnik w ostatniej chwili

m m  m m .

i m pk db ajT t ■ ----------r-rzyczyna samooujstwa—bojnźń przed
kansk e opowieści O potooie, powiedz1 unoacią za kradzież drzewa, 

swiaoectwa kapłanów egipskich, — Napady Cnia 3 bm. na drodze po- 
cpowiadanie Platona o cuoów nem  mi§dzy w- l£l Stobodka a Nowowsią gm.
»M ieście Z łotych  W ió t a stoMi-v a b -  Powiatu Duniłow.ckiego 2-ch
-unnoi Au . j  . i , ■ y ,  . uzbroioi ycn bandytów napadło na Józefa zdążył w yskoczyć. Test uOnaizonv ale SK
P . 0 ^  A l la n ^ d y ,  ,ak , » , e  J J j f . - a . J U g  & & & »  z, a / f e g T  n,e Y l z i  f b e ^ S e ń !  B

jednocześnie rabując i.u  kożuch i spodnie. s lw o - 
—Otrucie. Dnia 4 bm. usiłował otruć się 

octową esencją Mowsza Marszałek (Piłsud­
skiego 6), despera ę pogotowie odwiozło do 
szpitala żydowskiego, przyczyna i samobój­
stwa nieporozumienie rodzinne.

druidów, pałace irkasow , pi. am idy Dakuć (Am oM

Aparat du ^.t-zęime spłonął.
Na miejsce katastrofy wylecieli lo­

tnicy z Warszawy. Jeanym z tych 
sam olo tów  powrócił por. Pychała.

m

b

B
— Z w ycięzca  w konkursie ba-

Airteiyki • > « * * .  z ^ W Ó n e ’ p ,  « b -  f e S ™  w  konkursie b i ;
ry z przed lat rmljonów i t. d. Nie- Jakuba, przjcayn* samobójstwa fałszywe o w  ^wc . ych, został per. Jan Za

oskarżenie o kradzież.?wvkłą sensację stanowić będzie 
kdkaazies ąt kolorowych obrazow 
świetlnych, przedstawiających wizje 
zaświatów, jakie ukazują się jasno­
widzącym—kosmiczne wizje malcwane 
przez Bo Yin Ra, oorazy, powstając e 
w zaświatach pod wpływem muzyki, 
emanacje duszy ludzkiej, rozmaite 
rodzaje aury, krajobrazy z Wenery

Sport.
A kadem ja W ych ow an ia  

nego.
Staianiem Związku Prasy Sportowej

kmewski z Torunia, piiot balonu 
3oznań“, który też otrzymał nagrodę 

przechodnią — puhar im. pujk, W ań­
kowicza.

— Z n ow u u c ieczk a  s ły n n e g o  
F iz y c z  k u m u n i s ty .  Dnia 2 listopada o gooz, 

O-ej zbiegł z pod eskorty policji w 
Łucku, słynny przyw ódca bandy dy-

9

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A■t rr
K R E S O W E G O  Z W i Ą Z K U  Z I E M I A N

ZA WALNA 1 telef 1 — 47; BOCZNICY KOLEJOWEJ telef. 4 — 62; 

SPRZEDAJE:

KARTOFLE
OTRĘBY p s z e n n e  i żytn ie
O W iE S
ZYTO
PSZENICĘ
JĘCZMIEŃ

W A C O N C W O  i NA W ORKI l OCO SKŁAD 
od luO kl. Z D O S T A W ą  do DOMU.

NAJTANIEJ -G D Y Ż  W PRO ST O D  P R O D U C E N T A ! !

w

m
m

m

u
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Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie Antoni Silarz. zamieszkały w Wilnie 
przy ul. S-to Michalskiei Nr 3 zgodnie z art. 
1030 UPC ogłasza iż w dniu 18 listopada. 
192“> roku o godz, 10-ej rano -v Wilnie przy 
ui. *alwaryjckiej Nr 55oibędz,e się sprze­
da: z I’cytacji publicznej majątku ruch me 
go Warłaama Owalua, składającego się z 
500 oineleli wódki oszacowań-go ia sumę 
z. 600—na zaspokojenie prctesnji Banku 
żpdnoczonycb Ziem Polskich Oddział W’WiI- 
me w sumie 1132 zł. 70 groszy z proc. 5 
morzem i Arga w sumie 500 złotych.

Komornik Sądowy (—) A Sitarz,

d r u k a  r n i a

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIE
(M.-Stefanska)

<<

K w a s z e lm a  23.

-  - 

,>vy

. v»  nir, odbyła się w dniu 3 'listopada or. « ^ s y jn o -k o m u n is ty c z n e j  niejaki ^;ło-
Jowisza, Ks.ęzyca i t. d, Prelegent’ Sali Miejskiej Akademja Wychowania nzycz- dzimierz S tepanow . 
opisze szczegółowo niezwykle cieką- "eg°* *organizo« a przez Związek Brasy Z b ieg ł w niewiadomym kierunku
we eksperymenty, dokony rant przez J  r " J ^ a d e t ó e .  jak też nad 1 n , .J  s<Jwytano go
siebie ze słynnym polskim asno- .Tygodnbm -caowania Fizycznego", ob- Dochodzenie wykazało że eskor-
wiczącym p. Steianem Ossowieckim, jął Ban beiega. Rządu Czesław Olgierd Ma- tował go jeden policjant, 
oraz opowie sław ną już w całym hnowsfci. którego też wrtdztfcliśmy na sali w
Świeeit nistonę odnalezienia ZaCTU. 'owarzysjwie sekretarza osobist go p, Cape.
I c • Akademię zagaił prezes Związku Prasy
bionej broszki pani _ O. Sensacyjny Sportowej Romuald Kawalec, poczem wy-
ten odczyt był pięć razy z  rzędu głosił treściwy, ale ciekawie ujęty odczyt
powtarzany w Warszawie. Bilety w  na ^Znaczenie propaaandy dla wy-
^ukierni B. Szirala "rót- Tatarskie! chowania fizycznego i rozwoju sportowego., 
nrl O  1 9  f|n 7  ^  B Nastęrmą z ko ei preleko,ę wygłosił p.
a '  . : BP oraz w księgami Bljasińsk,, z ramieDia Ligi Obrony Powietrz
i - g o  * Ojciecha— Dominikańska 4 nej Pańs twa, poruszając nadzwyczaj zajmu-

—  P olsk ie  T o w a r z v s t w c j  T e  -ące zagadnienie spćrtu lotniczego i hustru- 
^e. _  _ r  , jąc go uardzo c.ekawemi przezroczami. Dru-

'Z flć zaw iać irnia że  za p o w ie- J,a część  Akadtmji objęła uroczyste wręcze- 
oziar.e na 6 -g o  i 7 -g 0  b. m . o d czy ty  nie nagiód dla zwycięzców w turąiaui o 
— „C zem  je s . śm ierć” i „N aród w  “z lo t: os® P '  Zw 'rzko Brusy Spo,towej 
ŚWretłe Tc-O/Otji* wygłosi nfd p reze- w Wilnie. Po odsłon’ędu kurtyny ukazała 

. p  , . T 1 t <7‘ .3 . się malownicza grupa naszych dz,elnych
~Ka rolSK. J o w . to z  p. W an oa Sportsm anów , nbranych w stroje sportowe.
Dynowsica, lecz znana już publiczno- Do Pana Delegata Rządu przemówił p 
Ści wileńskej prelegentka i wybitna R- Kawalec w imieniu Związku Prasy bpur- 
pracowmczka T-wa l  eoz. i Związku towej, podkreślając z entuziazmem - nietylko
\ , . . . . i  rr t i  “  crnranp nnmerftnip 1
Jutrzenki—p. Helena Potulicka.

Hlebyoiiła M m
Z powodu wyeksmitowania pizez Urząd 

Dyr. Rob. Publ i urzen esienia na ul. Wiel­
ką 4’9.

Wvprzedaż części towaru po cenach 
kosztu od 5 do lu listopada wyrobów sta­
lowych naczyń kuchennycn i kotłów do 
bielizny.

StanisTaw K rakow ski  
Św. Jańska 3.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie, Trancszek Legiecki w m. Wilnie 
przy ul. Wileńskiej Nr 28 m. 5 zamieszkały 
zgodnie z art. 1030 U Po., podaje do wiado­
mości pubkcznej, że w oniu 7-go listopada 
1925 roku c rodz. 10-ej rano, w V( ilnie orzy 
ul. Adama Mickiewicza Nr 33-a odbędzit się 
sprzedaż z licytacji należącego do Longina 
Kulikowskiego majątku rnenomego okłada­
jącego się z gotowego ubrania męskiego i 
materiałów włókienniczych, oraz inwtn a- 
rza, oszacowanego na sumę 7.Ó79 złotych

Komornik Sądowy (--)  Legiecki.

O b jd w a  odczyty odbęaą się w 
D om u Oficera Polskiego (Mickiewi­
cza 13). Bnety w  cenie 1, 2 i 3 zł. i 
dla mroazieży uczącej się po  50 gr. 
już są do nabycia w cukierni „Świ- 
tezianka1' (.Mickiewicza 1), zaś w dni 
odczyłow  oo godz. 6-ej — przy wej­
ściu. Początek punktualnie o godz. 
1- ej wieczorem.

— Zebranie  A sy s ten tó w  U. S. 
S. Dnia 8 listopada r. b. w  sali 
Nr. 5 g łów nego  gmachu U. S. B. 
(wejście od ui, Ś-to Jarskiej) o dbę­
dzie s ■ ę walne zebranie Zrzeszenia 
Asysientów U. S. B. o  godz. 12 
m. 30 w pierwszym i o godz. 13 w 
drugim terminie bez względu na 
iiość obecnych.

ZABAWY.
— R eduta T yg o d n ia  A kade­

m ik a . W  niedzielę dn. 8--Xi. 25 r. 
o g. 10-ej wiecz. w  salonach Domu 
Oficera Polskiego rozpocznie się 
wielka reduta „Tygodnia Akadem ika*, jeoncćześnie 
Bilety w cenie 4 zł. do  nabycia w  koło
cukierni Sztraia (róg Mickiewicza i

gorące popieranie przez mego wychowania 
fizycznego ale też fakt, że jest czynnym 
sportsnianem mimo, iż piastuje tak wysokie 
stanowisko.

W odpowiedzi Pan Delegat Rządu pod­
kreślił wielką doniosłość wychowania fizycz­
nego dla państwa i wyraził nadzieję, że tak 
dobrze zapowiadające się poczynania spor­
towe w Wiln.t, "najdą oddźwięk w społe­
czeństwie wueńskiem. ✓

Na zakończenie Akaaemji, ujrzeliśmy 
ciekawie pomyślaną komedyjkę Roma. nCroix, 
posianającą auże walory sceniczne- w rea li­
zacji Koła Amaiorskiego, Wybuchy wesołoś­
ci raz po iaz tryskające z sali, św adczyły  
wymownie o zainteresowaniu widzów sztuka 
typow o sportową. Doskonały był Wiśniew­
ski (artyst i scen polskich) w roli doktora 
Petain, dobry Konarski, jako Jerzy Lcroux, 
miła i prawdziwy temparame.it wykazująca 
doanua. Szkoda, że stosunkowo mało pu­
bliczności widziepśmy na Sali.

v a  u

rs) B ieg  sz ta fe to w y  K. O. P. 
Cele m stwierdzenia w yłrzymałości 
żołnierzy pogramcznych D-two K. O. 
P. urządziło niezwykły jak na prze­
strzeń, bo  nrzeszło 700 kilometrowy 
bieg sztafetowy wzdłuż grar.icy pol­
sko-sowieckiej. Bieg ten rozpoczął się 

z dw uch stron: od  Dun 
gr. łotewskiej i około gr.

K a b i t i a m i s
U su w a  bez; bólu C h o iek in a za  N ie m o je w s k ic g o .

A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t S j g  
OBJLWY: (początkowe) Ból ■ bokach i dołku poć .e^ctwym 
(gdzie schodzą się żebra) PoDolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Li-yna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
woda Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijani' ga­
zami Aizdęcia i burczenia w kiszkach Bóle i zawioty g łiw y  
Silno zdenerwowanie OBJAW Y: (podczas ataków). W dołka 
wątrobie silny ból, tktóry się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcie brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Bral: tchu oraz b 
w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

mio y żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka 
Skłao g łó’z.1 y: Aptekarz H. N iem ojew ski 

W arszaw a Nowy-E>wiai 5 
Sprzedaż w e w szystk ich  składach ap tecznych  i aptekach

Licytacja.

SprtóisliiiD Rolne
Kresowego Związku Ziemian

Z a w a ln a  I; teief. 1 -  47; telef. 
b o c z n icy  ko lejow ej 4  — 62.

Wydajemy z a l i c z k i  pod zastaw zboża.
NAJWYŻSZĄ CENĘ za zboze (żyto, owies, pszeni- 

cę, jęczmień i siemię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziaruo jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to towar fcksjjo- towy.

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc w «1ałym kontakcie z firmami zagranicme- 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulg' taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw - 1 
Wschodnich ze względów , gieograficznych ku por'owi w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynniki uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy eksportowej w której zbiegają się wszystkie 
linje kolejowe, łączące drogą najkrótszą I najtańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dow iedzieć się m ożna  
Biurze Spółdzielni Zawalna i.

rumuńskiej. W  związku z powyższem 
itarskieL', w  restauracji „W arsza- wczoraj 5 b. m. o godz. 6-ej rano 

w ianka” oraz w  lokalu Lratmej Po- wyruszyły naraz dwie sztafety, m ię-
mdcy Pol. Młodz. Akadem, ul. Wiel­
ka 24. Stroje wieczorowe i maski me 
obowiązują.

TEATRY i MUZYKa .

dzy innenv jedna, od punktu gdzie 
około granicy łotewskiej znajduje się 
słup graniczny .Nó 0

W-.bec tego, iż trasa biegu prze­
chodzi po  samej prawie granicy, roz- 

j T I — Teatr Folski. Dziś w dalszym ciągu stawione, celem sauezpieczenia by za-

spoczywj?ją w rękach M, Bańkowskej, J. ren sow ieck i i n ie zosta li p orw ań  
Kozłowskiej, Z Koslńaż10] L. Sempo.ińskie- p rzez b o lsze w ik ó w  — sp ecja ln e p o ste -  
go, B. Horskiego, B. Yći to nikłego, 5. b.-u- ran kj orientacyjne. B ieg  fen  b ez przer-

go. R żyserję prowadzi B. Horski. Dyryguje Utrodzi tu m. inneini o  to ...ora ze 
\. 'Wdińsk.. sziafet, rozpoczynająca bieg od gr.

r sojom  ,vvsiawioną będzie po raz ło tew sk iej czy ud rum uńskiej d o ja z ie  
p erwszy w sezonie ciesząca się wyjątkowym • 7 .,>t,2 ,.- v ć trzr ja że  u cze-
powodzemem npe-etka Oiioeita ę.iotliwa Pr\ a z - • A azn aczyc rrzeo , .
Zuzam.a* zM Bańkowską w roli tytułowej. Strudy te g o  b iegu  są Obciąźfcńl peinym

Zastawów ni" sprzedany:1 w dn. 3 i 4 
bm. odbędzie się powtórnie 9 i 10 liFtopaaa 
r. b w Lkalu Wit. Tow. Handl. Zastawów. 
(Lombard) zauł. S-to Michalski Nr 1 od g. 
10 rano. Sprzedaż rozpocznie się od sumy 
należności przypadającej Towarzystwu, Li­
cytacji podlegają wszystkie zastawy do Nr 
lt>750 włącznie t. j zasiawionę przed ' 1-ym 
sierpnia rb. ■ -

K O N  K U  R S
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie 

nimejszem ogłasza konkurs na oddani: w  
przedsiębiorstwo wyroou 100.000 (stu ty= 
sięcy) sztuk podkładów kolejowych w Nad­
leśnictwach; Olkienickiem, Hożańskiem, 
Dinskienickiem, ' Trabskiem, 'Uszańskiem, 
Koniawskiem, Stołpeckiem, Bersztowskiem, 
Grodzicńslciem i Baksztańskiem wraz z d o­
wozem tych podkładów na term.n 1.1.1926 
r. do najbliższych stacyj, względnie szlaków 
kolejowych.

W tym celu przedsiębiorcy przekazane 
będą w odpowiedniej ilości wynumerowane 
dr zewa na płazów mach i nasienniki, podle­
gające wycięciu.

Projekt umowy i warunki techniczne 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
Oddziale Oospodarczo-Technicznym D. L. P. 
w W ilnie (W. Pohulanka 24, pokó 5).

Oferty na poszczegobie N ctwa należy­
cie stemplowane z podaniem ceny za wyrób 
i dowóz (łącznie) jednej sztuki podkładu 
poparte kwitem Kasy Skarbowej w Wilnie 
na wniesione warijum w wysokości 1.000 
zł. winny być składane w teiminle nieprze­
kraczalnym—do godziny 12-tej w południe 
dnia 19 listopada 1925 r. do Dyrekcji Lasów 
Państwowych >v Wilnie,

Dyrekcja zastizega sobie prawo wyboru 
of erenta bez względu na wysokość zaofero­
wanych cen.

Dyiekcja Lasów Państwowych 
i w Wilnie.

k a p i t a ł y
w różnych sumach 
ulokujemy na I hi- 
p otenę dem ów  w  

'Wilnie.
Dom Handl.-Kom.
„ZACHĘTA^

Po.+owa 6-D. 
^elefon 9 — 05.

Egz. od 1906 r

♦ DRUKARNIA OBFICIE  
Z A O P A T R Z O v « |
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA I D. R u j.
k a r s k i e  n a j - 
NO W SZEG O  T Y  R U  
o r a z  m a s z y n ę
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W SZEuK IE  
DRUKARSKIE R O B O T Y  W E  
WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

,

Dwa pokoj'e- 
z

oddziel- 
nern wejściem z mebla­
mi Uth bez do wyna­
jęcia. icntoKolska 54-A. 

m. 3 Studmckich.

Prof. D. r
W ac*aw  

J A S 1 Ń S K
choioby dzieci 

przyjmuje obecnie 
tylko: W ielka 24, m 
20. Telefon 86L 

g. 4 — 6 pp.

Pr  o  s  ■ q  t  a , !
dwumiesięczne 

rasy wielkiej 
maiej angielskiej do 
spizedapia z chlewni 
z.t( udowej w maj 
Koziczyme. Adres po­
czta Ignalino Z. Bor- 

tkiftvic7jf

Akuszerka
W. Sniiałowska
pizyjmuje

Darmo
kawałek mydła tu- 
aietowego otrzyma 
posiadający ten 
k wit przy kupnie 
towai ów na 3 zło­
te n  Polskim skła­
dzie aptecznym 

W ład ysław a  
T r u h i ł ł y  
en iwisarska 12 

rógTatarskiej. Waż­
ny do 15-Xl 1925.

Wszystkich, k.órzy 
posiadają jakie- 

j oądz wiadomości 
o Jóaefie z domu Aw-
gun BrażewiczowejT 
zamieszkałej ostatnio 

Od w W‘,nie ?r"'y ul. Sło­
wiańskiej NTJ 5 upra­
sza się o udzielenie 

~ informacji Kolegjum
Ewangel.cko-Reformo-
wanei u w Wilnie, 

Zawalna U.

G d l y  s z u k a s z
* m ieszkam i,.

daj ogłoszenie o lar 
w ,,SŁOWIE“ Za ne- 
wielkie pieniądze, sze­
roko poczytne to 
mo zapewni ci na 
tychmiast dziesiątk. 

oteri

on godz. a  k u -
Tanio, so lid n ie ,  

skuteczn ie .
9 do 19. Mickiewicza s z e r k q l L v U S Z k O  Ddyś zgubił dokument

46. m. 6

O ^ I F - R Z A W A
Wileńsko-Trocki p. 1 
m. Podbrzeź folw. 
S z af a r n i a obszar. 
506 dz. Dowiedzieć się: 
Wilno, E aksz>a 6 Eflir- 
______ czynowa

Zwierzyniec, ul, Moniu-a - n'e , .cbcesz aby z 
szki 23 -..y jm .od 9--6nle?& Ufa* niep»,w.- a- 

' J ny Korzystał, nie zwie-
kająo ogłoś w

ęg ie l i d rzew o  ' „'Słow .,^

i
ow? Jar.ska 

M Klaczko.
1.

Stenograf]!

^3JTgub,oi ą na imię- 
M .  Franciszkę

“  * Aleksandra
G uloina legit. wyd. 
przez Star. Grodzkie 
m Wilna Nr, 11985

dwumiesięczne 12092-1*1-22 r„ legit. 
w y n r a  w -izyctkieh ? sprżj-dama. Z akr ę- 11 :ędnićza wyd. przezw yucza wszystkich towa 15. Wiadomość Kasę Cnorycb m . W  
Oczpła PIP, listów - i, woźnego Zakładu na w 1924, legit. s»k- 
me: Instytut Stcno- teologicznego U.S B.wesiratora Kasy Cho-
graficzny, W arsza- ----------------------    y'-)1 w  J n a
Vrf), Mokotowska 39 i s ^ o k ó j  słoneczny 7513-1 r’

W

A, . --Tf, I •: I „v-

On U  ł okci
w centrum miasta odpowiedni na szkotę, 
skład]' towarowe, biura, kliniki 1 tp  do 
odstąp.ema od rat‘z, całość lub częściami. 

Wiadomość Biskupia 12 rei. 444.
Sp. Akc. *Pac».

' D.r MED.

I  Mfcuwski
choroby skórne i 

w en eryczn e
Ordynuje od 5 — 7. 

3-go maja 15.

—  . z tem inem  do 
suchy dla ^a-31 .x i, ję25 r aKt 
motnegn lub , „ ,ania obywatelsUva 

samotne, do wynaję- róVvaicż ,
cia. Mostowa o, m, 8. Watiji wyc. przez py

r.ontisarza Rządu m,
. . M'j|na, ul. Pop: awsira

°Je z u tr z y - 1 3 . W-zyslki dokum.
unieważni s ę.

M IESZKANIA

1'Cf1

J L  m a n ie m  o d
1 iO zł-daien n ie-------------------------------

dla reJ mwa.escentów ^ y g u b .  zaświaicze- 
1 potrzebują :ycn spo- a  me L. 719 o 
koju. Zakład le c z n i-™ fl demobilizacji, 

. . .  . . .  Czy *Łi od, isk» fma-wyd. prze D-w'r'85
w śródmieściu p0szu zowiecki). Godcini orfpp, Słriq.lć6fw WU. na 
kuję. 3 — 4 pikuje z Warszawy, 24 pociągu*. Adama Jancewicza, 
kuchnią 1 wszelk'emi dzienne. Telefon mię- zam. we j/s Pasków  
wygodami. Of.riy ao dzymiastowy 34, w szczyznie gm M-Solc- 
Adm. .,Słov. a“ dla Warszawie 74 — 28. cznickiej un’“waż- 

C. M. JIlia się.

ARKAD JU SZ \V* ERC.ZENKO dać skrzywioną garbatą, chatynkę, — Dla ciebie śpieszyć się nie bę- starej niańki Mecenasa, on jeden z 
opuścił głowę niby w zamyśleniu, le- dę!—odburknęła. całego towarzystwa cieszył. Stara lu-
niąc się w istocie mówić dalej. —Anno Matwiejewówno, Droszę nie biła go i okazywała mu sw ą przy-

Motylek z właściwą sobie żywo- zapominać, że ojca pani znałem, nale- chylność- często napełniając mu kie- 
ścią uchwycił się tematu; żą mi sie więc pew ne względy. szenie cukrem, którego wielkim był

— „W około  trawka!* Trawlca i nic — Kłamiesz wciąż,— nie dała się amatorem, twierdząc iż cukiei dodaje
więcej! Funk:, przekonać staruszka,—ojciec mój już kościom siły.

Aie ja aromat tej traw ” czuję‘ s ł y  o a  lat trzydziestu m e żyje. — Siła no ja— twierdził, — stąd po-
szę świerkańfe w niej koników poi- — Cóż z tego, ja już mam blisko chodzi, że tyle zjadam cukru i marchwi
nych. Czytajmy dai =j* W  chatce— pięćdziesiąt. Boże jak życie pędzi. J8R SLrowej. Z łatwością miedzianą pię 
staruszka!* Słusznie! Gdzieżby miała ja go  dobrze pamiętam, wesoły był ciokop., ikówkę zgiąć mogę,— dodawał, 
być? Nie może przecie skakać w tra- stary, rycy łowiliśmy z nim często. ' — No to zegmj— proponow a1 k.ó- 
wie, jak knźlątko, wiek jej już na to Krówkę miał taką szarą. ryś z kolegów, podając pieniądz. No­
nie Dozwala — Buią — po-praw.ła staruszka, wakowicz spokojnie wrzucał pitniądz

Z trudnością silił się Mecenas, by roz v .se ,ona  wspomnieniami, W pra- do kieszeni -  Poco miałbym go  psuć 
uki vć miech lecz laleczk? -snym w dm wosc którychpizestała wątp-ć. przyda mi się na tramwaj.

'‘n iK i-zegn ij.
rozradowane wierszem towarzystwc i d° bre> staruszek czę to mn e -  Dziękuję c ,  za pierwsze pięć

częstował, lubił mnie. Często mówił, kopiejek pojadę w  tamtą stror.ę, a za 
„Sierioźa, przyjacielu, szkoda, że moja drugie—wrócę, i druga moneta szła w  
Aniuta już wyszła zamąz, chda łbym  ślad za piei wszą. !
mieć ciebie za zięcia.* Zabrano się do śniadania, jedząc

— O io piecie! — zawstydziła się kaw.or łyżkami i popijając koniak ze

Żart Mecenasa.
C zęść  I L alecz ica .

R O Z D Z I A Ł  11 
P i e r w s z a  r o z r y w k a

—Znam jego w t r s z ;
Na słepie — cnatka 
Wokoło trawka 
W  chatce staiuszka... i t.d.

— Ależ to właśnie m ójw ie isz  się 
tak zaczyna—zawołał rozpromieniony 
poeta, nie rozumiem jednak, skąd pan 
go  zna- -n iebył jeszcze nigdzie druko­
wany!

— Przec;eż znany jest w całem mie­
ście z rękopisów, Pański wiersz, czy z '^ t a k k  T  
być może, pozwoli pan uścisnąć sw ą 1 _  ' . .
dłoń 1 powinszować. |ak raozwyczaj- . ~  ’ .t3K ? ^ żeście zrozu-
nie treściwa forma, cóż za prostota! 011 moje tn meje, jjanowie.

— t ja też się zachwycam—dodał — Motylku—zawoktł ro z o aw o n y
Kuz'a, ziewając — Znać pióro wiM- Mecenas, musisz ten wiersz koniecz- staruszka i czemprędzej zabrała się do szklanek, bo nalewanie do  kieliszków,
kiego mistrza. Niema ani jednego nie wydrukować. przygotowania śniadania. Now ako- j tk  twierdził Nowakowicz, zbyt du-
zbytecznego słowa: „Na stepie— chat- — Naturalnie, każde pismo z wicz odznaczał się umiejętnością opo- żo czasu by zajmowało.
ka!“ ( zy s łcw a maluią cały cbraz. wdzięcznością przyjmie, tak wspania- wiadania niebywałych historp z taką Koniak prędko rozwiązał jeżyk La-
O to wiczę step szeroki, bez kresu, ły utwór! pewnością : takim tonem, że najbar- teczce

na mm burzany i trawy — Anno Matwiejewówno — zniecier- dziej naw et sceptyczny słuchacz da- - -  N.e wierzyłem we własne siły
daTi^nib *d~ h pu=,1°  -  c'cho... A w  pliwił się wygłodniały N ow akow icz— wał się przekonać. Może też tej z Jol- doląd, iecz od uziś wierzyć zacząłem.

J ro ly> '' 'emny punkc.k, wi- może już śniadanie dostaniemy. ności zawdzięczał łaskę, jaką się u Wydam książkę,, którą panu M ece­

nasowi ofiaruję!
— P ;sz, stary, pisz, — namawiał 

Motylek — My ci pomagać będziemy! 
Tak to pięknie o tej staruszce wyszło.

— A gdyby do wieisza tego m u­
zykę dodać, jabym to chętnie zrobił.

—  P 'n  jest kompozytorem?
— Ja? A operę „Noc M ajowa” 

pan zna?
— Ależ to cpera Rimskaho Kor- 

sakowa?!
—  O ló ż  właśnie, pan zna tę ope­

rę, zapewniłam pana, że ja mogę 
skom ponow ać o wiele lepszą!

—  A w szachy gra pan?— zapytał 
Kuzia.

— Bardzo marnie.
— Możemy więc grać, z tern że 

będę panu naprzód daw ać konia i 
wieżę.

— Czyżby pan grał tak świetnie3
— Nadzwyczajnie!
— O n  może giąć nie patrząc na­

wet na tablicę, domyśla się, jakie po­
sunięcie robi partner.

Motylek uznał za s tosow ne 
wtrącić się do  rozmowy.

— Zna pan moje wiersze?
— Pan też... poeta?
— Hm... bezwąipienia nie tej m ia­

ry, co pan, ale połowę mych wierszy

wydrukow ano w e wszystkich czytań 
kach szkolnych

M ecenas milczał, ' lecz w idać  
było, że baw i g o  niezmiernie n ieo­
czekiw ana i niepojęta n a iw ność  w y­
śm ianego  poety .

Wychodząc Laleczka ściska* dło­
nie nowych przyjaciół, obiecując wzru­
szonym głosem, ze „nigdy, nigdy nie 
zapomni tego cudownego" dnia i, je­
śli można, często, często w padać tu 
będzie”...

Rozweseleni i ubawieni przyjacie­
le zostali sami.

— Wart 25 rubli—tonem znawcy 
określił Mecenas — ' trzeba g o  tu*i) 
pizyhołubić.

— Chcecie, ja wiersze ,jego dla 
żartu wydrukuję? — zaproponow a 
Motylek.

— O, trzeba wyrobić mu sławę 
znakomitości, jutro umieszczę o nim 
w gazecie parę notatek.

— 1 wieczór na jego cześć wydać 
musimy— zakończy* Nowakowicz.

I oto tak pewnego razu o  zmierz­
chu zorganizowaną została kampanja 
przeciwko świętej prostocie i na iw no­
ści głupkow atego chłopaka...
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